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L is t o fice rów  W arszaw skie j 
D y w iz ji P iecho ty  im . T. K ościuszki 
do tow arzysza Bolesław a B ieru ta

Drogi Wodzu i Nauczycielu.

My, oficerowie Warszaw
skiej Dywizji Piechoty, zebra
ni na odprawie z okazji 10 
rocznicy powstania 1 Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki, prze
syłamy Ci najgorętsze pozdro
wienia.

nasze zwracają się do Ciebie, 
ukochany Opiekunie i Nauczy
cielu.

Załogi śląskich zakładów inicjują współzawodnictwo 
o tytu ł najlepszego dostawcy dla Nowej Huty

Zobowiązania załóg zakładów „Zgoda“ , huty „Pokój“  i Bielskich Zakładów
Urządzeń Technicznych

Twoje wskazania, że „na j
skuteczniej bronimy pokoju, 
pracując ze wszystkich sił nad ^  
wzmocnieniem naszego Pań
stwa Ludowego“  mobilizują

„ r , „  , _  , . „  i nas do podnoszenia gotowościW tvm uroczystym dniu my- j r  ,,
*M ; nasze k itru j, się | n im ^ , Pk„ j u  i 'b i t

M S E T jS J IS S  kó: j
munistycznej. Ze szczególną j Naszym trudem wyszkolenio
wdzięcznością wspominamy, że 
dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego formowały się i 
szły do boju pierwsze oddziały 
ludowego Wojska Polskiego.

Na zawsze zachowamy w 
pamięci świetlaną postać Wiel
kiego Przyjaciela narodu pol
skiego, twórcy potężnego obo- 
źu pokoju, demokracji i socja
lizmu — Józefa Stalina, z któ
rego imieniem związane jest 
powstanie Dywizji Kościusz
kowskiej. Jego serdeczna tro
ska i rada, Jego szlachetne po
parcie pomogły komunisto» 
polskim skupionym w ZPP wy
chować żołnierzy w duchu bez-1 
granicznego oddania Ojczyż

wym pomnażamy sławę bojową 
naszych oddziałów, pomnaża
my chwałę sztandarów bojo
wych Dywizji Kościuszkow-

Zalogi Zakładów Urządzeń 
Technicznych „Zgoda“ , huty 

| „Pokój“  oraz Bielskich Zakła- 
Urządzen Technicznych 

wystąpiły z inicjatywą przy
spieszenia terminów dostaw dla 
Kombinatu Nowa Huta, przy 
równoczesnym przestrzeganiu 
wykonywania w terminie wszy
stkich innych przewidzianych 
planem zadań. Wezwały one 
równocześnie załogi innych za
kładów pracy, realizujących za
mówienia Nowej Huty, do 
współzawodnictwa o tytuł naj

skiej, która na> bohaterskim lepszego dostawcy dla tego
planuszlaku od Lenino do Berlina, 

walcząc przy boku Armii Ra
dzieckiej wniosła swój wkład 
w dzieło rozgromienia faszy
zmu i wyzwolenia naszej O j
czyzny.

Dumni jesteśmy, że nasza 
Dywizja była pierwszą jednost
ką Sit Zbrojnych Polski Lu
dowej.

Idąc za przykładem boha
terskiej klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa, krocząc 
pod kierownictwem Polskiej

nie i wierności wieczystemu zje(Jnoczonej Partii Robotni-
n a 7nriQ7l.'lóm i? O - ■* . • -n • lsojuszowi ze Związkiem Ra 

dzieckim i Jego niezwyciężoną 
Armią.

To oni — komuniści polscy 
wychowali żołnierzy w gotowo
ści do poświęceń dla wielkiego 
ideału Polski Ludowej, w du
dni świętej nienawiści do im
perialistycznych wrogów Ojczy
zny. To oni przekazali wojsku 
swe doświadczenie, zdobyte w 
walce z faszyzmem, cementu
jąc jedność wojska w służbie 
Ojczyzny i ludu.

Braterska pomoc Związku 
Radzieckiego i Jego Kornuni- 
stycznej Partii, oraz głębokie I będziemy na doświadczeniach 
oddanie żołnierzy słusznej j Armii Radzieckiej, jeszcze bar- 
sprawie wolności i niepodległo- i  dziej przyswajać będziemy sta- 
ści, otwarły drogę naszemu j  linowską naukę zwyciężania, 
wojsku .ludowem u' dn wspa- j  Pod dowództwem Marszałka 
małych i decydujących zwy- p0isp; Konstantego Rokossow 
cięstw u boku Armii Radziec- 
kiej w walce z najeźdźcą hit
lerowskim.

Dziś, kiedy mamy wolną i 
niepodległą Ojczyznę — Pol
skę Ludowa, serca i uczucia

czej, odczuwając Twoją bezpo
średnią troskę i opiekę — wal
czyć będziemy w letnim okresie 
szkolenia o nowe osiągnięcia 
w pracy nad podniesieniem 
poziomu wyszkolenia bojowe
go, politycznego i dyscypliny, 
jeszcze usilniej pracować bę
dziemy nad mistrzowskim opa
nowaniem swej broni i sprzętu 
bojowego.

Realizując Twoje wskazania, uama /W1(}, „ 11C ,  
jeszcze bardziej zacieśniać bę- i a;em pierwszego etapu Nowej 
dzietny więzy braterstwa b ro n i'- -  ' •• • - ■ -~ ■
i idei z Armią Kraju Rad, je
szcze mocniej wzorować się

sztandarowego obiektu 
6-letniego.

Uchwała Prezydium Rządu 
odbita się głośnym echem w 
Zakładach „Zgoda“ . Na uro
czyste zebranie całej załogi, na 
którym podjęte zostały zobo
wiązania ogólnozakładowe o 
przyspieszenie dostaw, przyby
ła, serdecznie witana, delega
cja .budowniczych Kombinatu 
Nowa Huta.

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji załoga stwierdza m. 
in.: „M y robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie Zakła
dów Urządzeń Technicznych 
„Zgoda“ , z dumą patrzymy na 
rosnące obiekty przemysłowe, 
a w Szczególności Nową Hutę, 
która już w niedługim czasie

O 60 dni skrócony będzie postój walcowni 
w hucie „Pokój“

Załoga huty „Pokój“ , której minować całkowicie lub ograni 
przypadły w udziale ważne za
dania związane z uruchomię

zaopatrywać będzie nasz prze
mysł w stal i żelazo, koniecz
ne do produkcji maszyn i urzą
dzeń, wzmacniania obronności 
naszego kraju oraz systematy
cznego podnoszenia poziomu 
życia mas pracujących Polski 
Ludowej“ .

Załoga ZUT „Zgoda“ podję
ła szereg zobowiązań, zmierza
jących do wykonania zamówień 
dla Kombinatu w terminie, a 
nawet przed terminem. I tak 
m. in. załoga postanawia do
starczyć jedno z urządzeń o 1 
miesiąc wcześniej niż przewi
dywał ustalony termin; dwa in
ne urządzenia mają być do
starczone o 2 miesiące i 20 dni 
wcześniej; termin dostawy jed
nego urządzenia postanowiono 
skrócić o 5 miesięcy, a dwu 
innych —- o 2 miesiące.

„Dla umożliwienia nam wy
wiązania się z terminów do
staw — pisze załoga „Zgody“ 
— apelujemy o terminowe do
stawy do stalinogrodzkich Za
kładów Urządzeń Technicz
nych, Zakładów Wytwórczych 
Silników Elektrycznych w Cie
szynie, Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia w 
Toruniu i Zakładów Wytwór
czych Aparatury Niskiego Na
pięcia w Lodzi“ .

9 dni, 1 przekładnię — o 5 dni 
wcześniej oraz wykonać i od
dać przed terminem 7 przekład
ni dla Pomorskich Zakładów

Budowy Maszyn i Fabryki Ma
szyn w Zawierciu, realizując 
również zamówienia Nowej 
Hutv.

Budowniczowie Nowej Huty skrócą 
termin robót

skiego, bohatera spod Moskwy, 
Stalingradu, Kurska, Gdańska 
stać będziemy nieugięcie na 
straży granic mtszej zjednoczo
nej Ojczyzny, na straży poko
jowej pracy naszego narodu.

Górnicy meldują towarzyszowi 
Bierutowi o swych sukcesach 

produkcyjnych
Czołowy oddział polskiej kia-1 nad plan . miesięczny. Niechaj

sv robotniczej — górnicy ko
palń węgla kamiennego, którzV 
w toku realizacji zobowiązań 
długookresowych i pełnienia 
wart 1-majowych uzyskali zna
czne sukcesy produkcyjne — do
noszą w licznych depeszach kie
rowanych do swego ukochane
go Przywódcy i Nauczyciela, 
Przewodniczącego KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni

czej towarzysza Bolesława 
Bieruta o swych osiągnięciach 
oraz o nowych zobowiązaniach 
podniesienia wydajności pracy, 
zwiększenia wydobycia i wzmo
żenia rytmiczności produkcji.

Załoga kopalni „Zabrze- 
Wschód“  pisze w swej depeszy 
do Przewodniczącego KC 
PZPR, że kierując się Jego 
wskazaniami na naradzie akty
wu górniczego w Stalinogro- 
dzie, wykonuje z nadwyżką pia
ny miesięczne i realizuje podję 
te zobowiązania. „Plan produk

realizacja tych zobowiązań bę
dzie wkładem naszej załogi w 
walkę o pokój i socjalizm“ . ,

„Donosimy Ci, kochany To
warzyszu i Nauczycielu — pi
szą górnicy kopalni „Gliwice“ 
— że załoga nasza wykonała 
w kwietniu plan miesięczny w 
104,6 proc., przekraczając w 
ten sposób swoje zobowiązania

czyć do najniezbędniejszego 
minimum.

Załoga Stalinogrędżkiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego z brygadami Szy- 
kowiaka, Szczedziny i Psyka 
na czele, odpowiadając na to 
zobowiązanie, postanowiła ze 
swej strony przewidywany ' po
czątkowo, w związku z rekon
strukcją walcowni, termin jej 
postoju skrócić co najmniej o 
60 dni przez przyspieszenie w 
stosunku do harmonogramów 
wykonania szeregu robót łącz
nie o 8.227 roboczogodzin.

Załoga wielkich pieców zo
bowiązała się wyprodukować 
dodatkowo do 31 lipca br. po
nad swe .długookresowe zobo-

Na masówce w Bielskich Za
kładach Urządzeń Technicznych 
pierwszy wystąpił pracownik 
działu konstrukcyjnego Jan Pie
traszek, który w imieniu swych 
towarzyszy powiedział:. „Z  du
mą możemy zakomunikować, że 
w wyniku wzmożonego tempa 
pracy do dnia 9 bm. sporządzi- 

■ ■ „  , . .. -1 iśmy na 5 dni przed terminem
o 0,8 proc. Sądzimy, ze nas,.u ((j 0|iUrnentację techniczna wed- 
walką o wykonanie planu 6-let-j wzorówJ radzieckich dla 15
niego przyspieszymy w pew
nym stopniu realizację szczyt
nych zadań Programu Frontu 
Narodowego. Równocześnie 
przyrzekamy Ci, Drogi Towa
rzyszu, riie ustawać w trudzie 
i zobowiązania nasze na mie
siąc maj wykonać z jeszcze lep
szym rezultatem, niż w miesią
cu poprzednim. W ten sposób 
pragniemy dać wyraz naszemu 
umiłowaniu idei pokoju“ .

Załoga, dozór i kierownictwo
cyjńy — meldują” górnicy „Za-j kopalni „Mikulczyce" w depe- 
brza-Wschód“ —wykonaliśmy w|sz_y_do Przewodniczącego KC
styczniu w przeszło 100 proc., 
w lutym w ponad 102 proc., w 
marcu — w ok. 104 proc. a w 
kwietniu w 103 proc.“  Pisząc 
w dalszym ciągu depeszy“ o 
swych zwycięskich zmaganiach 
z trudnościami górnicy dono
szą: „Załoga kopalni „Zabrze- 
Wscbód“  melduje Ci, Drogi To
warzyszu, że przystąpiła do 
współzawodnictwa długookreso
wego i da w tym roku 35 tys. 
ton węgla ponad plan roczny, 
z tego w maju — 2 tys. ton po-

PŻPR piszą: „Chcąc zwiększyć 
swój wkład w dzieło budowy 
socjalizmu w naszym kraju, 
postanawiamy wzmóc wysiłki 
w celu pokonania istniejących 
trudności produkcyjnych i uzy
skać w maju wyższe wydobycie 
niż poprzednio. W kwietniu wy
dobyliśmy 438 ton węgla po
nad'plan. Postanawiamy w ma
ju wyprodukować 500 ton po
nad pian i rytmicznie wykony
wać zadania dzienne“ .

(PAP)

Delegacja TPPR wyjechała na Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 

Radzieckiej
W dniu 13‘ bm. wyjechała i czący Zarządu Głównego TPPR

Huty, podjęia w dniu 13 bm. 
szereg zobowiązań produkcyj
nych, które, mają na celu za- 
pewfiknie punktualnych i jak 
hajlepTej wykonanych dostaw 
wyrobów hutniczych dla Kom
binatu.

„Jesteśmy dumni z lego, że 
przypadła nam w udziale pra
ca dla Nowej Huty“  — oświad
czy! w imieniu załogi walcow
ni młody hutnik Idzi Adamski.
Zgłosił on zobowiązanie, w któ
rym załoga — m. in. zmiany 
mistrzów Fertyka, Frewica i 
Molka — postanawia, pomimo 
trudności związanych z rekon
strukcją walcowni, wykonać do
końca lipca br. 1.200 ton wy-| wiązania 500 ton surówki, _ a 
robów ponad swe zobowiązania i załoga stalowni, rozszerzając 
długookresowe i jak najściślej | swoje zobowiązania dlugookre- 
wspóipracować z załogą budo- sowę, postanowiła dać dodat- 
wlaną, aby przerwy w pracy u- I kowo w tym samym czasie 500 
rządzeń produkcyjnych w ye ii-' ton stali.

„Din Nowej Huty — najlepsza jakość“
wanych wyrobach postanowili 
umieszczać swoje znaki. Na 
wszystkich kartach roboczych i 
zleceniach wychodzących na 
warsztat robotnicy zapropono
wali umieszczanie pieczątek z 
napisem: „Dla Nowej Huty, pa
miętaj o najlepszej jakości“ .

Załoga Bielskich Zakładów 
Urządzeń Technicznych zobo
wiązała się poza planem pro
dukcyjnym wykonać i dostar
czyć przekładnie różnych ty
pów: 3 przekładnie w terminie 
o dwa miesiące krótszym, 8 
przekładni — o 5 dni wcześniej, 
22 przekładnie — o 20 dni 
przed terminem, 5 przekładni 
— o 5 dni, 2 przekładnie — o

Faia zobowiązań, które bu
downiczowie Nowej Huty po
dejmują pragnąc wypełnić jak 
najsprawniej wytyczone uchwa
lą Prezydium Rządu zadania, 
zatacza coraz szersze kręgi. Po 
załogach budujących Wytwór
nię Materiałów Ogniotrwałych 
i Koksownię, zobowiązania pod
jęły zespoły robocze wznoszące 
rejon wielkich pieców, siłownię 
i in.

W rejonie wielkich pieców do 
czynu produkcyjnego stanęła 
prawie cala zatoga. M. in. 7 ro
botniczych zespołów produkcyj
nych postanowiło o miesiąc 
wcześniej oddać do rozruchu za
sobniki odbiorcze rudy dla 
pierwszego wielkiego pieca i 
tzw. węzeł przeładunkowy wy
wrotnic y w a go n o we j .

342 robotników budowla
nych, majstrów i techników z 
inż. Loszewskyn na czele, pod
jęło zobowiązanie oddania tzw. 
wjazdu na estakadę wielkich 
pieców na trzy miesiące przed 
terminem.

Na budowie siłowni pierwsza 
podjęła zobowiązanie brygada 
betoniarska Zygmunta Kwarcin- 
skiego, rzucając m. in. całej za
łodze siłowni hasło współza
wodnictwa o tytuł brygady naj
lepszej jakości.

W zarządzie robót zmechani
zowanych zespól majstra Emila 
Dratnala, pracujący w warszta
tach remontowych sprzętu, pod
ją ł hasło podpisywania listów 
gwarancyjnych na remontowa
ny obecnie sprzęt.

Elektrycy przyspieszą wykonanie 
urządzeń dla Kombinatu

typów urządzeń wykonywanych 
di a Nowej Huty“ .

Dia zagwarantowania naj
wyższej jakości produkowanych 
przez BZUT części maszyn i 
urządzeń, pracownicy tego za
kładu na wszystkich produko-

Uczestnicy VI Walnego Zjaz
du Stowarzyszenia Elektry
ków Polskich wystosowali 
meldunek do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta. 
W meldunku tym, nawiązując 
do doniosłej uchwały Prezy
dium Rządu z dnia 4 bm„ ze
brani na Zjeździe delegaci zo
bowiązują się „dołożyć wszel
kich starań, aby elektrycy pra
cujący w budownictwie, prze
myśle. biurach projektowych i 
instytutach, swoją pracą i wy
siłkiem przyspieszyli wykona
nie dokumentacji, dostawę o-

raz montaż i uruchomienie wy
posażenia elektro-ęnergetyczne- 
go dla Nowej Huty“ .

„ Praca dla nowej Huty — 
czytamy w zakończeniu mel
dunku t— sprawa bezbłędnego 
i przedterminowego wykonania 
dostaw dla Kombinatu, niech 
będzie sprawą ambicji i hono
ru każdego elektryka — wszy
stkich kół zakładowych — ogó
łu członków Stowarzyszenia, 
niech będzie dowodem twórcze
go stosunku do budowy socja
lizmu w naszym kraju.“

W trosce o rozwój życią kulturalnego 
w Nowej Hucie

W Nowej Hucie odbyły się 
w dniu 12 bm. obrady rozsze
rzonego Kolegium Minister
stwa Kultury i Sztuki poświę
cone projektowi planu . pracy 
kulturalno - oświatowej w No
wej Hucie na rok 1953. W 
obradach poza przedstawiciela
mi resortu z ministrem W. So
korskim na czele, przedstawi
cielami partii, organizacji ma
sowych i świata artystycznego 
wzięli udział liczni aktywiści 
kulturalno - oświatowi Nowej 
Huty.

Referat, zawierający analizę 
dotychczasowych braków w 
pracy kulturalno - oświatowej 
w Nowej Hucie oraz konkretny 
program rozbudowy i pogłębie
nia życia kulturalnego jej 
mieszkańców, wygłosił wicemi 
nister S. Piotrowski. Nad refe
ratem wywiązała, .się szeroka 
dyskusja.

Dyskusję podsumował mini1 
ster W. Sokorski.

Na zakończenie obrad Kole
gium Ministerstwa Kultury i 
Sztuki podjęło uchwalę, która 
szczegółowo precyzuje zadania 
i obowiązki resortu w stosun
ku do Nowej Huty oraz formy 
opieki nad życiem kulturalno-

oświatowym jej mieszkańców. 
„Kolegium uważa — czytamy 
w uchwale — za jedną z zasad
niczych spraw skdordynowanie 
prac kulturalno - oświatowych 
w Nowej Hucie przez miano
wanie Pełnomocnika Rządu 
oraz jego zastępcy, jako głów
nych koordynatorów pracy kul
turalno - oświatowej w Nowej 
Hucie“ . Uchwała apeluje do 
władz centralnych, wojewódz
kich i miejscowych, do rad na
rodowych i organizacji społecz
nych o otoczenie opieką i udzie
lanie jak najdalej idącej po
mocy aktywowi kulturalno- 
oświatowemu w Nowej Hucie 
oraz zwraca się do Minister
stwa Budownictwa Miast i 
Osiedli o przyśpieszenie budo
wy Centralnego Domu Kultufy, 
gmachu teatralnego i kinowego 
w Nowej Hucie.

Uchwała przewiduje dalej 
organizowanie w Nowej Hucie 
koncertów Filharmonii Kra
kowskiej, zwiększenie ilości 
występów zespołu Artosu, o- 
twarcie w Nowej Hucie od
działu Muzeum Krakowskiego, 
urządzanie wystaw plastyki, 
udzielanie fachowej pomocy w 
organizowaniu propagandy in
dywidualnej itp.

W lat temu na gościnnej ziemi radzieckiej w  Sielcach nad 
Oką, z in ic ja tyw y Związku Patr io tów  Polskich zaczęła się f o r 
mować l  Dyw iz ja  im. Tadeusza Kościuszki. W parę miesięcy 
później Dyw iz ja  wystąpiła u boku A rm i i  Radzieckiej do boju  
o wyzwolenie Ojczyzny. Na zdjęciu: Kościuszkowcy to drodze

na f ron t

Dziś Warszawa wita 
VI Wyścig Pokoju

W nird/Jelę -  odsłonięcie 
pomnika Żeromskiego 

w Kielcach
W dniu 17AU953 r. o go

dzinie 11 nastąpi odsłonięcie 
pomnika Stefana Żeromskiego 
w Kielcach.

Odsłonięcie będzie inaugura
cją „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy“  w Kielcach. (PAP)

z Warszawy* do Berlina na 
IV Kongres Towarzystwa Przy
jaźni Niemiecko - Radzieckiej 
delegacja Zarządu Głównego 
TPPR. W skład delegacji wcho
dzą: wiceprzewodniczący Za
rządu Głównego TPPR — St. 
Matuszewski, wiceprzewodni-

St. Ignar oraz sekretarz Za
rządu Głównego TPPR — E. 
Orłowską

Odjeżdżającą delegację na 
Dworcu w Warszawie żegnali 
przedstawiciele Zarządu Głów
nego TPPR. (PAP)

Pierwsze zwycięstwo 
strajkujących robotników 

iahryki Renault
(f) PARYŻ (PAP). Jak już 

donosiliśmy, prawie cały mje- 
siąc trwał strajk robotników 
fabryki Rea^uit. Dyrekcja 
wszelkimi środkami usiłowała 
złamać strajk robotników do
magających się poprawy wa
runków pracy. Kilka dni temu, 
za zgodą rządu francuskiego, 
dyrekcja zawiadomiła, że zamy
ka- Fabrykę i zwalnia 37 tys. 
osób.

12 bm. strajkujący odnieśli 
pierwsze Zwycięstwo. Dyrekcja 
pod presją protestów robotni

C iekaw e  im p re zy  w  ca łym  k ra ju  
w  „D n ia c h  O św ia ty , K s ią żk i i P rasy44

W miastach i wsiach całego 
kraju trwają intensywne przy
gotowania do „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy“ , które trwać 
będą od 17 do 31 bm. 
Popularyzacja czytelnictwa 

Organizacje społeczne i Dom 
Książki przygotowują szeroko 
zakrojoną akcję kolportażu
książek. Oprócz kiermnszy

kań literatów z czytelnikami i 
zebrań dyskusyjnych nad po
szczególnymi pozycjami naszej 
literatury. Przygotowuje się 
liczne odczyty poświęcone kla
sykom marksizmu-Ieninizmu, a 
przede wszystkim Wielkiemu 
Przyjacielowi narodu polskiego 
Józefowi Stalinowi. Wygłaszane 
też będą prelekcje poświęcone

Dziś do Warszawy przyby
wa V I Międzynarodowy Wy
ścig Pokoju „Trybuny Lu
du“ , -„Neues Deutsehland“  i 
„Rudeho Prava“ . Mieszkańcy 
Warszawy powitają dziś ser
decznie kolarzy kończących swą 
wspaniałą, najeżoną wielu trud
nościami walkę o ^agrodę Świa
towej Rady Pokoju. Tej walce 
kolarzy na długiej liczącej b li
sko 2.300 km trasie towarzy
szyły serdeczne oklaski m ilio
nów obywateli Czechosłowacji, 
NRD i Polski. Z całego serca 
wita dziś kolarzy lud Warsza
wy.

❖
Zakończenie ostatniego, dwu

nastego etapu nastąpi na sta
dionie Wojska Polskiego (bra
my stadionu będą otwarte dla 
publiczności już od godz. 14.00). 
Przyjazd kolarzy poprzedzą 
imprezy sportowe i . defilada 
sportowców. O godz. 15.45

wmaszeruje na stadion 800- 
osobowa kolumna sportowców 
wszystkich zrzeszeń i AWF. 
O godz. 16.00 przemówi do ze
branych przewodniczący GKKF 
Reczek, po czym odbędzie się 
defilada.

O godz. 16.25 rozpocznie się 
mecz piłkarski między czołową 
drużyną NRD — SV Dynamo, 
Drezno a reprezentacją ZS 
Gwardia. W przerwie meczu 
odbędą się biegi sztafetowe.

Przyjazd pierwszych kolarzy 
na metę spodziewany jest oko
ło godz. 18.30. O przebiegu 
walki na ostatnim etapie infor
mować będą zebranych na sta
dionie. meldunki z trasy.

Kolarze, w drodze na stadion 
przejadą ulicami: Wolską, gen. 
Świerczewskiego, pl. Dzierżyń- 
skljjgo, Marszałkowską do Pla* 
cu Konstytucji, Piękną, Myśli
wiecką i Łazienkowską.

40 tys. pom ys łów  uspraw n ień  
o p raco w a li r  a ej ona 1 i za t orz y 

w  I  kw a rta le  br.

„D n i“ na wsi
Wiele uwagi ¡»święcą się 

przygotowaniu różnorodnych 
form popularyzacji książki i 
czytelnictwa na wsi, oraz za
poznaniu jej mieszkańców z o- j kwartale, br. zaiogi' zakładów 
siągnięciami Polski Ludowej.

W I kwartale br. nastąpił 
dalszy - poważny rozwój ruchu 
wynalazczości pracowniczej. W 
okresie tym we wszystkich ga
łęziach naszej gospodarki.zgło
szonych zostało ok. 40 tys. po
mysłów racjonalizatorskich, tj. 
2-krotnie więcej niż w I kwar
tale ub. roku. Spośród zgło
szonych projektów ponad 20 
tys. zakwalifikowano do wyko
rzystania. Roczna oszczędność, 
jaką przyniesie zastosowanie 
ich w produkcji, wynosi ok. 
200 milionów zt.

Najlepsze rezultaty w zakre
sie rozwoju ruchu wynalazczo
ści pracowniczej uzyskały w I

Rolno-Spożywczego i Maszy
nowego.

1100 projektów wynalazków, 
usprawnień i udoskonaleń tech
nicznych zgłosiły, w ciągu I 
kwartału br. brygady inżynier- 
sko-robotnicze. Większość o- 
pracowanych przez brygady 
pomysłów dotyczy zagadnień 
trudnych, kompleksowych, a 
więc łączących np. problemy 
technologiczne z problemami 
organizacji produkcji itp. Wie
le zgłoszonych pomysłów u- 
możliwi rozpoczęcie produkcji 
nowych, nie wytwarzanych w 
Polsce artykułów oraz zastą
pienie importowanych, deficyto
wych

książek połączonych z występa , iri . , .• * , , ^ - „U ,., 410 rocznicy zgonu Mikołajami artystycznymi, które odbędą i - 6 , . J.
się we wszystkich większych j Kopernika. Odczyty i prelekcje 
miastach oraz w gminach i gro- f popularyzować będą ponadto 
madach, zorganizowana będzie j dorobek Odrodzenia Polskiego.
obnośna sprzedaż książek. Tak 
np. w Łodzi obnośny kolportaż 
książek przeprowadzą aktywiści 
ZMP i Lig i Kobiet, popularyzu
jąc jednocześnie czytelnictwo. 
W zakładach pracy na specjal
nych zebraniach, załogi omówią 
stan czytelnictwa na ich terenie 
i ustalą swe zadania w pracy 
nad upowszechnieniem warto-

W Warszawie planuje się zor
ganizowanie ok. 300 takich od
czytów i spotkań z literatami.

Wystawy
dorobku kulturalnego

Na „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy“  wiele instytucji kultu
ralnych, placówek naukowych i 
bibliotek przygotowuje liczne wyściowej książki. W woj. szcze

czvch postanowiła w dniu 13 Î emskim, w czasie „D n i“ wyru-1 stawy, które unaocznią imponu- 
bm. otworzyć fabrykę, oświad- j sz? w *eren trójki młodzieżowe, j jgCy dorobek kultury narodo- 
czając, że wszyscy robotnicy | ^ ó i e dotrą z pożyteczną książ- wej ; oświaty w Polsce Ludo- 
rnogą przystąpić do pracy. .Dy- 00 każdego domu i mieszka- vvej_ \y  Warszawie m. in. przy

gotowywana jest wystawa. po
święcona rozwojowi oświaty i 
kultury w Polsce Ludowej oraz 
wystawa kopernikowska.

rekcja zgodziła się również 
przeprowadzić rozmowy z or
ganizacjami związkowymi w 
sprawie żądań robotników.

ma.
Odczyty i prelekcje

Na okres „D n i“  przygotowu
je się w całym kraju setki spot-

W pow. łęczyckim np. przy
gotowuje się różne konkursy 
czytelnicze i recytatorskie oraz 
170, wystaw książek i pism. W 
pow. łowickim m. in. w 86 
punktach bibliotecznych i 20 
świetlicach przygotowywane są 
wieczory dyskusyjne czytelni
ków. W całym kraju wyjadą na 
wieś liczne robotnicze ekipy 
łączności miasta ze wsią, które 
popularyzować będą czytelni
ctwo oraz zorganizują imprezy 
artystyczne. W woj. lubelskim 
np. do wyjazdów na wieś przy
gotowuje się ok. 300 amator
skich zespołów artystycznych.

W czasie trwania „D n i“ wy
jadą do miast liczne wycieczki 
chłopów. W woj. szczecińskim 
np. Polskie Towarzystwo Tury
styczno-Krajoznawcze przygoto
wuje dla chłopów wycieczki do 
Szczecina połączone ze zwie
dzaniem zabytków historycz
nych miasta, muzeów i wystaw.

(PAP)

. surowców, surowcami 
podległych ministerstwom: Hut- i krajowymi, 
nictwa, Przemyślu Lekkiego, | * ’ (PAP)

Pierwsze oddziały Zakładów 
Odlewniczych w Krakowie 

rozpoczęły produkcję
W tych dniach urucho- [Zastosowano tu m. in. nową 
przedterminowo pierw- | technologię odlewania w for- 

sze oddziały nowego ważnego j mach chłodzonych oraz metodę 
obiektu przemysłowego — Za- oblewania w formach wilmń- 
kładów Odlewniczych w Kra- nych, która pozwala na pełną 
kowie. Zakłady te wybudowane mechanizację produkcji. Meto- 
zostaiy w oparciu o radzieckie j da ta opracowana została przez 
wzory i doświadczenia, na pod- i naukowców z Instytutu Odlew- 
stawie radzieckiej dokumentacji j nictwa w Krakowie. (PAP) 
technicznej. j ,

(f)
micno

Pierwszy w nowych Zakła
dach ruszył oddział odlewni ci
śnieniowej. Drugim oddziałem, 
który rozpoczął produkcję jest 
narzędziownia.

Procesy produkcyjne w Za
kładach oparte są na nowocze- 

i snvch metodach wytwórczych.

DZ I Ś  W \  U ME R Z E :
K . W IT A S Z E W S K I, genera ł

b ry g a d y . W ic e m in is te r O b ro 
n y  N a ro d o w e j: P ie rw sza  K o 
śc iuszkow ska

JA S Z C Z : B u rż u a z y jn y  dom ek
z k a r t  (T e a tr)
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Przegotowania
do Światowego 

Kongresu Kobiet
(f) KOPENHAGA (PAP).

Do Komitetu Przygotowawcze
go Światowego Kongresu Ko
biet, który odbędzie się w ! 
dniach 5— 10 czerwca br. w ; 
Kopenhadze, napływają nadal 
i  różnych krajów zawiadomie
nia o intensywnych przygoto-

Stanowisko delegacji USA zagraża postępowi 
rokowań rozejmowych w Panmundżonie

O św iadczenie generała Nam Ira
(f) PEKIN (PAP). Jak po-1 podlegający bezpośrednio re
je agencja Nowych Chin, I patriacji, pozostali w Korei.daj

delegacja koreańsko-chinska w 
Panmundżonje ogłosiła 13 
maja komunikat, w którym

waniach kobiet do udziału w j  stwierdza m. in.: 
pracach Kongresu. Jak podaje i Od chwili wznowienia roko- 
Komitet Przygotowawczy, w j  wań strona nasza uczyniła 
ostatnich dniach zgtosiiy swój ; bardzo poważne wysiłki w celu 
udział w Kongresie kobiety z l przyśpieszenia uregulowania 
Burmy, Syjamu, Mongolskiej | problemów i doprowadzenia do 
Republiki Ludowej, Malajów, przerwania ognia w Korei. Już
A /ta tn  o 1 1  D /v tn t i i  T 1 ** t  i i.* * . : i   — jł. . i *Yietnamu, Egiptu, Izraela, In 
donezji, ZSRR, Japonii, Argen
tyny i USA. Z Chińskiej Repu
bliki Ludowej przybędzie na 
Kongres 50-osobowa delegacja.

Przed zjazdem 
nowej parlii 

zarhndnio-niemieckiej

w pierwszyzn dniu wznowio
nych rokowań strona koreań- 
sko-chińska wysunęła rozsądną 
i konkretną sześciopunktową 
propozycję, odpowiadającą u- 
zgoanionej już przez obie stro
ny zasadzie, że wszyscy jeń
cy, niepodłegający repatriacji 
bezpośrednio po zawarciu ro- 
zejmu, będą wysiani do pań

Mimo to w ciągu czterech 
dni od 9 do 12 maja druga stro
na wstrzymywała postęp roko
wań, zadając szereg nieistot
nych pytań.

W dniu 13 maja druga stro
na posunęła się jeszcze dalej,
usiłując odrzucić uzgodnioną 
już poprzednio przez obie stro
ny podstawę rokowań, a mia
nowicie zasadę, że jeńcy, któ-' 
rzy nie będą repatriowani bez
pośrednio po zawarciu rozejmu, 
zostaną przekazani pod opiekę 
państwa neutralnego. Druga 
strona proponuje obecnie, aby 
po wejściu w życie rozejmu 
wszyscy niepodłegający bez
pośredniej repatriacji jeńcy ko
reańscy zostali „zwolnieni na 
miejscu“  i aby w 2 miesiące 
po przekazaniu pod opiekę pań
stwa neutralnego niepodlega- 
jący bezpośredniej repatriacji

stwa neutralnego. Następnie w
(f) BERLIN (PAP). Jak do- j  dniu 7 maja strona koreańsko- 

nosi agencja ADN, 11 bm. od-1 chińska wysunęła konkretną 
była się w Bonn pierwsza kon- j  ośmiopunktową propozycję, 
ferencja prasowa przedstawicie- zgadzając się na wysuwany 
li nowej partii zachodnio-nie- ! przez drugą stronę warunek, i  jeńcy niekoreańscy, którzy nie 
mieckiej „Związek Niemców aby wszyscy jeńey wojenni, n ie -1 przezwyciężyli jeszcze swych 
Walczących o Jedność, Pokój 1 
Wolność“  — b. kanclerza Rze
szy dr. J. Wirtha i b. nadburmi- 
strza Muenchen-Gladbach —
W. Elfesa.

Elfes zakomunikował, te w 
pracach nadzwyczajnej konfe
rencji uczestniczyło 200 delega
tów ze wszystkich części Nie
miec zachodnich. Na konferen-

obaw, będących wynikiem dłuż
szego pobytu w obozach jeniec
kich, również zostali „zwolnie
ni na miejscu“  przez drugą 
stronę.

Jednocześnie druga strona 
wysunęła szereg bezpodstaw
nych zastrzeżeń, dotyczących 
sprawowania tymczasowej o- 
pieki nad jeńcami przez komi
sję repatriacyjną państw neu
tralnych, pomocy tej komisji 
przy repatriowaniu jeńców oraz 
wyjaśnień, jakie mają być 
udzielone jeńcom niepodlegają- 
cym bezpośredniej repatriacji 
przez przedstawicieli narodu, 
do którego jeńcy ci należą.

Przewodniczący delegacji ko- 
reańsko-chińskiej gen. Nam Ir 
złoży! oświadczenie, w którym 
stwierdził, że druga strona nie 
tylko odrzuciła rozsądne propo
zycje delegacji koreańsko-chiń- 
skiej z 26 kwietnia i 7 maja, 
lecz uczyniła rjawet krok wstecz 
w porównaniu z własnymi pro
pozycjami, zawartymi w piśmie

z 16 kwietnia br. Gen. Nam Ir 
podkreślił, że stanowisko zaję
te obecnie przez drugą stronę 
zagraża postępowi rokowań ro
zejmowych. Delegacja koreań- 
sko-chińska nie może w żad
nym wypadku zgodzić się na 
ostatnie propozycje drugiej 
strony i domaga się, by zrewi
dowała ona swe stanowisko.

Obie strony postanowiły od
być następne posiedzenie w 
dniu 14 maja.

W a lk i w  Kore i
(f) PEKIN (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło
szonym w Phenjanie stwierdza, 
że w dniu 12 bm. oddziały armii 
ludowej i ochotników chińskich 
prowadziły, z nieprzyjacielem 
walki o znaczeniu lokalnym w 
rejonie Penandon.

13 bm. oddziały przeciwlot
nicze i strzelców-niszczycieli 
samolotów zestrzeliły 2 samo
loty nieprzyjacielskie.

P rzem ów ien ie  p rem ie ra  C h u rc h illa  
w  Izb ie  G m in

Protest ministra Czou En-laPa przeciw zbrodniczemu 
napadowi samolotów USA na terytorium Chin

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że m ini
ster spraw zagranicznych Chin- 

cji postanowiono utworzyć no- ; sklej Republiki Ludowej Czou 
wą partię oraz wybrać do za- | En-lai ogłosi! protest przeciw- 
rząclu partii, prócz dr. J. Wirtha, j  naruszeniu przez samoloty 
dr. Langora z Brunszwiku i pa- | amerykańskie obszaru powie- 
stora Oberhofa z Bremy. W trznego Chin i zabijaniu przez 
najbliższym czasie — oświad- . . . .
czyi Elfes — zwołany zostanie

nie obywateli chińskich.
W dniach 10 i U maja br. —

swym proteście
91

zjazd „Związku Niemców Wal- j stwierdza 
czących o Jędność, Pokój i Wol- ¡minister Czou En-lai — i'o sa- 
nosc , który opracuje ostatecz- j  moiotów typu F86, F84, B29 i 
n> program tej partii. Godzien- ; 326 , wchodzących w skład do- 
nym organem prasowym p a r t ii, kon - h w 'K(>rei agresii sif
jes gazeta „Deutsche Volks- ! zbrojnych stanów Zjednńezo- 
zeitung . . Inych, wtargnęło trzykrotnie do

Chcemy takich 1 Niemiec -  obszaru powietrznego Chin nad 
rtwierdzd dalej Elfes -  Morę j LakuszJ  , Antur, | iem ; zrzu. 
wchodziłyby do wspólnoty na- d b  ulotkj j bnmbv% raz ostrze. 
n,dow jako jeden naród, ..trzy- j |a)o te miasta z ‘ broni pok)a.
myjący dobrosąsiedzkie stosun- j._ • „ __„ , * , .
ki i z Zachodem i ze Wschodem d° Wej‘ Sarnoiot-V am"*vkanskie 
oraz byłyby w jednakowym 
stopniu niezależne zarówno od 
W'schodu, jak i od Zachodu.

(f) BERLIN (PAP). W
związku z rocznicą zamordowa
nia w Essen przez siepaczy 
Lehra młodego patrioty nie
mieckiego Filipa Muellera, w 
Berlinie odbył się 12 bm. wielki 
wiec, w którym wzięło udział 

onad 12 tysięcy przedstawicie- 
i młodzieży i mas pracujących

(f) TIRANA (PAP). Albań
ska Agencja Telegraficzna po
daje: Przewodniczący Rady
Ministrów i minister spraw za
granicznych Albańskiej Repu
bliki Ludowej, Enver Hodża, 

ze wszystkich sektorów Berlina, j  skierował do pp. Fryderyka Jo-
l liot Curie, Pietro Ńenni i Jó-

&

zrzuciły ponad 50 bomb, wsku
tek czego przeszło 250 obywa
teli chińskich zostało zabitych 
lub odniosło rany.

Stanowi to ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych nową 
bardzo poważną prowokację, 
która nastąpiła po licznych wy
padkach naruszania obszaru 
powietrznego Chin i mordowa
nia oraz ranienia obywateli 
chińskich. Cały naród*- chiński 
jest głęboko oburzony z powo
du tego nowego zbrodniczego 
aktu agresji ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych. W 
związku z tym upoważniony 
jestem do złożenia rządowi Sta
rtów Zjednoczonych stanowcze
go protestu.

Narody całego świata prag
ną gorąco zawarcia w Korei

rozejmu. W celu uregulowania 
całokształtu problemu jeńców 
wojennych i przyczynienia się 
przez to samo do zawarcia ro
zejmu w Korei, Centralny Rząd 
Ludowy Chińskiej Republiki 
Ludowej i rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej wysunęły w dniach 30 
\' 31 marca br. słuszne i roz
sądne propozycje. Propozycje 
te doprowadziły do wznowie
nia zerwanych od dawna roko
wań rozejmowych. Oprócz tego 
w toku rokowań w sprawie ro
zejmu delegacja Koreańskiej 
Armii Ludowej i chińskich 
ochotników ludowych wysunęła 
sukcesywnie dwa konstruktyw
ne plany, zmierzające do roz
strzygnięcia całokształtu zaga
dnienia repatriacji jeńców wo

jennych. Obecnie, gdy toczą się 
rokowania w sprawie rozejmu, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
wysyła swe samoloty- w celu 
naruszenia obszaru powietrzne
go Chin i w celu mordowania 
obywateli chińskich. Ta prowo
kacyjna działalność rządu Sta
nów Zjednoczonych stanowi 
niewątpliwie próbę wywarcia 
wpływu na rokowania rozejmo- 
we i próbę rzucenia wyzwania 
narodom całego świata, prag
nącym gorąco zawarcia rozej
mu w Korei. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ta próba rządu 
Stanów Zjednoczonych jest ska
zana na fiasko. Ożywiająca na
ród chiński i naród koreański 
wola walki o pokój jest mocna 
i niewzruszona.

11 maja 1953 r.

(f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje z Londynu 
następujące streszczenie prze
mówienia, które premier bry
tyjski Winston Churchill wy
głosi! na posiedzeniu Izby 
Gmin dnia 11 maja br.

Przemówienie swe, poświę
cone przeglądowi polityki za
granicznej, rozpoczął Chur
chill od problemu koreańskie
go. Premier brytyjski oświad
czył: „Naszym najbliższym ce
lem jest, oczywiście, zawarcie 
rozejmu w Korei“ .

Churchill wyraził pogląd, że 
należy cierpliwie i z sympatią 

j rozpatrzyć nową propozycję ko
munistów, aby pięć państw pod
jęło się zadania roztoczenia 
„należytej“ opieki nad pozo
stałymi 40 czy 50 tysiącami 
jeńców koreańskich, którzy oba
wiają się powrotu do ojczy
zny.

W związku z ostatnimf propo
zycjami strony koreańsko - 
chińskiej premier Churchill 
oświadczył: „Nie ma potrzeby 
zakładać, że propozycje te nie 
mogą stać się podstawą poro
zumienia“ .

Nawiązując do wydarzeń w 
Indochinach, premier brytyjski 
stwierdził: „Moim zdaniem, na
gły marsz oddziałów Yietminhu 
w kierunku granicy Syjamu nie 
powinien skłaniać nas do wy
ciągania wniosku, że chodzi tu 
o inspirowane przez Związek 
Radziecki posunięcie, nie dają
ce się pogodzić z nowym sta
nowiskiem rządu radzieckiego“ .

Przechodząc do omówienia 
sprawy przerwanych ostatnio 
rokowań anglo:egipskich i obe
cnego stanowiska rządu egip
skiego z gen. Nagibem na cze
le, Churchill dał do zrozumie-

nla, że Nagib „ulega dyktatowi 
innych“ , oraz że rząd angielski 
zamierza w rokowaniach z 
Egiptem nie odstępować od do
tychczasowej linii.

Poruszając z kolei sprawę 
Niemiec i określając ją jako 
„dominujący problem Europy", 
premier brytyjski oświadczył:

„Bez względu na to, jak s il
ne jest nasze pragnienie, by 
osiągnąć przyjazne uregulowa
nie stosunków z Rosją Radzie
cką lub choćby lepsze modus 
vivendi, nie zamierzamy w żad
nym wypadku zrezygnować z 
wykonania zobówiązań, jakie 
przyjęliśmy wobec Niemiec za
chodnich“ .

Czy należy rozumieć te sło
wa premiera Churchilla w ten 
sposób, iż rząd brytyjski zamie
rza kontynuować politykę m ili
taryzacji Niemiec zachodnich, 
politykę rozbicia Niemiec?

Omawiając stosunek Anglii 
do europejskiej wspólnoty o- 
bronnej, mówca potwierdzi?, że 
Anglia nie zamierza włączyć 
się do europejskiego systemu 
federalnego. „Jesteśmy z nimi. 
ale nie jesteśmy ich częścią“ — 
oświadczył premier brytyjski.

Churchill poruszył następnie 
sprawę zmiany stanowiska Ro
sji Radzieckiej w ostatnim 0- 
kresie. Powiedział on: „Polity
ka nasza polega na tym, aby 
wszelkimi środkami, jakimi dy
sponujemy, unikać jakichkol
wiek czynów lub słów, które 
mogłyby powstrzymać pomyśl
ną reakcję,, jaka — być może 
— ma miejsce, oraz abv witać 
każdą oznakę polepszenia na
szych stosunków z Rosją.

Szereg przyjaznych gestów 
ze strony nowego rządu radzie
ckiego dodaje nam otuchy“ :

Churchill oświadczył, że błę
dem byłoby uważać, iż ze 
Związkiem Radzieckim nie 
można uregulować żadnej spra
wy, jeśli nie zostaną uregulo
wane wszystkie sprawy i dopó
ki nie zostaną one uregulowa
ne. „Uregulowanie dwóch lub 
trzech trudnych kwestii — po
wiedział premier — byłoby o- 
siągnięciem dla każdego miłu
jącego pokój kraju“ .

„Oczywiście — kontynuował 
Churchill — byłoby nieźle, 
gdyby każda strona zastana
wiała się w ciągu pewnego cza
su nad tym, co można przed
sięwziąć, co byłoby możliwe do 
przyjęcia, a nie niemożliwe do 
przyjęcia dla drugiej strony“ .

„Nie wierzę, iż niezwykle do
niosła kwestia pogodzenia bez
pieczeństwa Rosji z wolnością 
i bezpieczeństwem Europy za
chodniej — jest nie do rozwią
zania“ .

Premier brytyjski oświadczył 
dalej: „Wbrew wszelkim obja
wom niejasności i zamieszania 
w sprawach międzynarodowych, 
jestem zdania, iż powinna się 
bez większej zwłoki odbyć kon
ferencja głównych mocarstw 
na najwyższym szczeblu“ .

W konferencji tej — powie
dział Churchill — winna u- 
czestniczyć możliwie najmniej
sza ilość państw i osób. Spot
kanie to powinno być „do pe
wnego stopnia nieoficjalne, a 
w jeszcze większym stopniu po
ufne i dyskretne“ .

W zakończeniu przemówienia 
premier brytyjski wezwał do 
utrzymania angielskich przy
gotowań wojennych „na pozio
mie odpowiadającym maksi
mum możliwości Anglii“ .

Sekretarz Europejskie! Komisji Gospodarczej ONZ 
domaga się swobodnej wymiany handlowej 

między Wschodem a Zachodem

Rząd A lb a n ii pop ie ra  apel 
Kongresu N arodów  w O b ro n ie  P oko ju

zefa Wirtha następujące pismo, 
w którym stwierdza m. in.:

Rząd USA zaniepokojony 
zwycięstwem 

sił postępowych w Gujanie
(f) NOWY JORK (PAP). Jak

donosi dziennik „Washington 
Post“ , w Departamencie Stanu 
USA poważne zaniepokojenie 
wywołał fakt, że podczas ostat 
nich wyborów w Gujanie Bry- ; delegacji związkowców Chin 
tyjskiej partia ludowo - postę- j Ludowych, NRD i Niemiec za- 
powa zdobyła 18 spośród 24 j  chodnich, Wielkiej Brytanii, 
mandatów do Izby. Departa- i  Szwecji i Finlandii, którzy byli 
ment Stanu wystosował w obecni na uroczystościach 1-ma-

„Rząd Albańskiej Republiki 
Ludowej w pełni solidaryzuje 
się z apelem Kongresu Naro
dów w Obronie Pokoju i apro
buje propozycję zawarcia Pak
tu Pokoju miedzy pięcioma 
wielkimi mocarstwami, albo
wiem pozostaje to w całkowitej 
zgodzie z jego pokojową poli
tyką — polityką przyjaźni i 
współpracy ze wszystkimi na

rodami, opartej na zasadzie 
ró wn ou nr a wn i en i a narodów,
poszanowania niezawisłości na
rodowej i suwerenności wszyst
kich krajów,

865.88o podpisów złożonych 
przez obywateli Albańskiej 
Republiki Ludowej pod apelem 
o zawarcie Paktu Pokoju oraz 
ustawa w obronie pokoju li
ch walona w dniu 10 stycznia

1951 r. przez Zgromadzenie 
Narodowe Albańskiej Republiki 
Ludowej, są najbardziej dobit
nym wyrazem ożywiającej na- 
rócj, albański woli i jego jed
nomyślnego pragnienia pokoju. 
Rząd Albańskiej Republiki Lu
dowej w całej pełni popiera to 
dążenie i gotów jest bronić go 
do końca“ .

Związkowcy zagraniczni o swych wrażeniach
z pobytu w Polsce

(i) RZYM (PAP). Jak dono
si dziennik „Paese Sera“ , se
kretarz generalny Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, G. 
Myrdal, złożył oświadczenie na 
konferencji prasowej w Rzymie, 
poświęconej wynikom genew
skiej konferencji - ekspertów 
handlowych. Myrdal stwierdził, 
iż rząd radziecki przejawił 
szczerą chęć porozumienia i że 
jest jednym z tych rządów, 
które przede wszystkim przy
czyniły się do osiągnięcia kon
kretnych porozumień w sprawie 
zwiększenia wymiany handlo
wej.

Myrdal poddał krytyce pro
jekty tzw. „wspólnoty“  gospo
darczej krajów Europy zachod
niej, podkreślając, że są one 
niemożliwe do zrealizowania, 
nawet według burżuazyjnej 
teorij ekonomicznej. Myrdal 
wskazał, że w Europie zachod
niej obserwuje się w rzeczy-

(f) WARSZAWA. Uczestnicy

związku z tym depeszę do an
gielskiego ministerstwa s«yaw 
zagranicznych, wskazując na 
„wzmożenie się niebezpieczeń
stwa komunizmu w rejonie Mo
rza Karaibskiego, w pobliżu 
Kanału Panamskiego“ .

Kronika dyplomatyczna
(f) Przewodniczący Rady 

Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 12 bm. Ambasa
dora Nadzwyczajnego i Pełno
mocnego Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w Bułgarskiej 
Republice Ludowej Mariana 
Szczepańskiego. (PAP)

jowych w Polsce, w ciągu dwu
tygodniowego pobytu w na
szym kraju zwiedzili Warsza
wę, Nową Hutę, Stalinogród, 
zapoznali się z życiem i pracą 
polskich robotników oraz z na
szymi osiągnięciami ekonomi
cznymi, socjalnymi i kultural
nymi. Na konferencji prasowej 
zorganizowanej w dniu 13 br. 
w Centralnej Radzie Związków 
Zawodowych w Warszawie 
związkowcy zagraniczni podzie
li li  się z przedstawicielami pra
sy i radia swymi wrażeniami 
z pobytu w Polsce oraz opo
wiedzieli o warunkach życia w 
swych krajach.

W imieniu związkowców Chin 1 przyjaźni między naszymi na- ■ czyć będą o jego zachowanie. 
Ludowych zabrał glos Ku Ta- i rodami, e granicę na Odrze j Na przedstawicielach związ- 
czun — drugi zastępca prze-j i Nysie uważamy za wieczną j kowców szwedzkich szczególne 
wodniczącego Komitetu Robot- | granicę pokoju, która nie dzieli i wrażenie wywarło tempo nasze- 
niczego Wszechchińskiej Fede-1 lecz laczv nasze narody.“  ; go budownictwa pokojowego. Z 
racji Pracy Chin Arodkowo-Po- j O swych wrażeniach z pobv- wielkim uznaniem wyrażali się 
ludniowych. Przekazał on naj- Ilu  w Polsce mówili także na | oni także o prawach, z których
serdeczniejsze pozdrowienia 
polskim masom pracującym od 
narodu chińskiego.

Gorące pozdrowienia narodo 
wi polskiemu przekazali w 
imieniu mas pracujących swe
go kraju przedstawiciele związ
kowców NRD i Niemiec zacho
dnich. Delegat związkowców 
NRD — Horst Radecker — 
górnik z Saksonii, mówił o 
wspaniałym zagospodarowaniu 
przez lud polski Ziem Odzy
skanych: „Zapewniamy was, w 
imieniu niemieckich mas pra
cujących, że pragniemy stałego 
zacieśniania i wzmacniania

konferencji przedstawiciele kra
jów kapitalistycznych.

Delegaci angielscy, m, in. 
i. T. O. Farrel — delegat za
łogi fabryki samolotów, Harry 
Dodda — delegat londyńskiej 
fabryki mebli, Harry Smith — 
murarz z Londynu oraz Erie 
Roy — delegat szkockiej fa
bryki autobusów stwierdzili, że 
szczególnym podziwem napa
wają ich osiągnięcia socjalne 
polskich robotników. Delegaci 
brytyjscy zapewniali, iż robot
nicy w ich kraju tak samo jak 
polskie masy pracujące prag
ną pokoju i uporczywie wal-

korzystają w Polsce kobiety i 
młodzież. „Nasze robotnice — 
mówiła Yera Lindenborg z 
zakładów ASEA w Yasteros — 
nie otrzymują za równą prace 
takiego samego wynagrodzenia 
jak mężczyźni. Również mło
dzież otrzymuje mniejsze wyna
grodzenie od starszych.“ 

Wszyscy uczestnicy konferen
cji dziękowali za serdeczne 
przyjęcie jakiego doznali w na
szym kraju i zapewniali, że po 
powrocie do swych krajów opo
wiedzą swym towarzyszom pra
cy o pokojowym budownictwie 
w Polsce. (PAP)

P a n a  D e  G a s p e r i e g o  
w y c z y n ó w  c i ą g  d a l s z y

Pisaliśmy już o zorganizo
waniu przez rząd wioski 
oszczerczej wystawy wymie
rzonej przeciwko krajom demo
kracji ludowej, w tym i prze
ciwko Polsce. Pisaiiśmy rów
nież, że nie jest to pierwszy te
go rodzaju wyskok w tej dzie
dzinie ze strony rządu włoskie
go. czego dowodem są m. in. 
wystąpienia premiera De Gaspe
ri przeciwko naszym granicom 
zachodnim. Warto podkreślić, 
że w ostatnim miesiącu włoskie 
kola rządowe dopuściły się jesz
cze jednej prowokacji antypol
skiej. Polegała ona na zorga
nizowaniu imprezy, występują
cej pod szumnym tytułem: „mie
siąca polsko-włoskiego“ , a bę
dącej w rzeczywistości nową 
próbą szkalowania narodu i 
państwa polskiego.

O charakterze tej imprezy 
świadczy Fakt, że wzięli w niej 
udział z jednej strony przed

cje wobec ich spadkobierców — 
Adenauera i De Gasperiego.

Któż więc znajduje się w tym 
dobranym — choć pod bardzo 
specyficznym kątem — towa
rzystwie?

Jest tam po pierwsze gale
ria osób zajmujących bezpo
średnio wysokie stanowiska w 
rządzie włoskim, jak.np. p. mi
nister robót publicznych Salva
tore Aldisio, albo p. minister 
oświaty Antonio Segni, albo je
go zastępca Raffaele Resta. 
Mamy tam dalej osobistości, 
które łączą — nietrudne zresz
tą do połączenia we Włoszech 
De Gasperiego — funkcje ofi
cjalne z faszystowską przeszło
ścią. Należy do nich np. dowód
ca „carabinieri“  (oddziałów 
włoskiej policji) p. Agostinucci. 
który w czasie okupacji Albanii 
znajdował się na tym samym 
stanowisku w okupowanym kra
ju i którego ekstradycji jako

stawicieló najczarniejszej reak- j  zbrodniarza wojennego doma- 
cji i faszyzmu włoskiego — z łgała się Albania w roku 1946. 
drugiej zaś emigracyjne wypęd- j  Mamy tam dalej p. Angelo 
ki, które przed wojną lizały bu- i  Costa, prezesa włoskiego „I.e- 
ty Hitlerowi i Mussoliniemu, a j wiatana“  — Confindustrii. Ma- 
obecnie spełniają te same funk-j my arcybiskupa (a jakże! —

Watykanu przecież w tej impre
zie nie może brakować) Ferrero 
di Cacallerleone, naczelnego 
kapelana armii włoskiej. Obok 
wielkiego armatora i przewod
niczącego włoskiej partii mo- 
narchlstycznej — Achille Lauro, 
zasiada w tym „honorowym ko
mitecie“ senator z tejże samej

poczęty się prześladowania rasi
stowskie we Włoszech.

Powiedzieliśmy, że byt, to 
„miesiąc włosko-polski“  — nie 
mogło więc w tej plejadzie za
braknąć i „Polaków“ — targo- 
wiczan i zdrajców, którzy za 
judaszowskie dolary wiążą się 
z wszelkimf wrogimi wobec na
rodu polskiego . silami. Jest 
wśród nich np, Kazimierz Pap- 
pe, operetkowy ambasador ope
retkowego rządu emigraeyjne-

w-łańcuchu antypolskiej polity
ki, prowadzonej przez rząd wio-, 
ski. Wszystkie te wrogie wobec 
Polski akty mają na celu z 
jednej strony — odwrócenie u- 
wagi społeczeństwa włoskiego' 
od opłakanych skutków polity
ki chadecji, z drugiej zaś — za
daniem ich jest sianie niena
wiści między narodami i torpe
dowanie możliwości odprężenia 
międzynarodowego, które ostat
nio — w wyniku akcji pokojo
wej naszego obozu — tak po-

ivxpose Mayer« 
w parlamencie 

franc u-kun
(i) PARYŻ (PAP). 12 bm. 

po 6-tygodniowej przerwie, 
Zgromadzenie Narodowe wzno
wiło obrady. Posiedzeniu prze
wodniczy! E. Herriot. Po od
czytaniu niektórych interpela
cji, zgłoszonych w czasie przer
wy w pracy Zgromadzenia Na
rodowego, premier Ręne Mayer 
wygłosił expose.

Mayer omówił zagadnienia 
wewnętrzne, a przede wszyst
kim projekty, zmierzające do 
„uzdrowienia“ finansów Fran
cji, Wskazując, na stały wzrost 
wydatków, Mayer oświadczył, 
że „jeżeli niezwłocznie nie zo
staną podjęte odpowiednie kro
ki, to deficyt budżetowy w ro
ku 1954 wyniesie 1 bilion fran
ków“ .

Premier zażądał następnie, 
by Zgromadzenie zaaprobowało 
rządowy projekt „reformy kon
stytucji“ , która ma zwiększyć 
pełnomocnictwa rządu kosz
tem Zgromadzenia Narodowe
go oraz przyznać Radzie Repu
bliki pewne, pełnomocnictwa by
łego senatu, który, jak wiado
mo, był przed wojną ostoją 
reakcji francuskiej. »

wistości prawdziwy „rozkład“ 
gospodarki, 'wywoływany stop
niowym kurczeniem się wymia
ny handlowej ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej.

Myrdal wypowiedział się za 
wznowieniem szerokiej wymia
ny handlowej, która może ułat
wić podjęcie rozmów politycz
nych między wszystkimi kraja
mi. .

O św iadczenie premie ra Nagiba
(f) LONDYN (PAP). Jak do

nosi dziennik „Egyptian Ga- 
zette“ , premier Egiptu gen. Na
gib oświadczy], że „pozostawa
nie jakichkolwiek obcych wojsk 
na naszym terytorium pod ja" 
kimkolwiek pretekstem, jest 
kontynuowaniem agresji an
gielskiej... Postanowiliśmy o- 
statecznie wyzwolić się spod 
okupacji i agresji brytyjskiej“ .

Nagib stwierdził: „JJkład z 
1936 roku, który został już wy
powiedziany, narzucony Został

Egiptowi przez agresywne oku
pacyjne siły zbrojne“ .

#
(f) PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse donosi, że „sta
cjonujące w strefie Kanału 
Sueskiego wojska brytyjskie 
znajdują się w stanie ostrego 
pogotowia... Oddziały znajdują
ce się w koszarach pozostają w 
stanie gotowości bojowej. 
Wszelkie przekraczanie lin ii 11- 
mocnień jest ściśle kontrolowa
ne...“ .

K eo rg a n i za c j a d o w ó d z tw a 
amerykańskich sił  zbrojnych

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi z Waszyngtonu agencja 
Associated Press, prezydent 
Eisenhower mianował admirała 
Arthura Radforda przewodni
czącym połączonej grupy sze
fów sztabów amerykańskich sil 
zbrojnych na miejsce generała 
Omara Bradley‘a, który dotych
czas zajmował to stanowisko. 
Eisenhower mianował poza tym 
dotychczasowego dowódcę na
czelnego sil zbrojnych bloku

cii się do Rady bloku północno
atlantyckiego z wnioskiem, by 
dowódcą naczelnym sil zbroj
nych bloku atlantyckiego w 
Europie mianowano na miejsce 
generała Ridgwav‘a generała- 
Alfreda Gruenthera. Rada blo
ku północno-atlantyckiego przy
chyliła się do tego wniosku i 
gen. Gruenther został mianowa
ny dowódcą naczelnym atlan
tyckich sil zbrojnych.

Ostatnie nominacje dokonane
atlantyckiego generala Matthew ¡ przez prezydenta Eisenhowera
Ridgway‘a szefem sztabu armii 
lądowej na miejsce generała L. 
Collinsa.

Podano oficjalnie doi. wiado
mości, że admirał Robert Car- 
ney będzie wkrótce irtianowany 
szefem sztabu amerykańskiej 
marynarki wojennej na miejsce 
admirała Williama Fechtełera.

Prezydent Eisenhower zwró-

zakończyty reorganizację do
wództwa sit zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych. W ub. tygod
niu Eisenhower mianował sze
fem sztabu amerykańskiego lot
nictwa wojskowego generala 
N. Twininga na miejsce genera
la H. Yandenberga, który do
tychczas zajmował to stanowi
sko.

/Va marginesie

go przy Watykanie obok swego
kolegi po fachu Stanisława Ja-! ważnie się zwiększyły. Dziele 

partii o jakże dźwięcznym na-1 nikowskiego b. „ambasadora“ \ się_ to w interesie podżegaczy 
zwisku Lucifero; obok b. m in i-[ tegoż „rządu“ w Rzymie i gru- j wojennych z Waszyngtonu i, 
stra pracy i autora oszukańczej | pka innych agentów. Znajduje-; Bonn, w interesie tych kół, któ-1 
ustawy wyborczej p. Achille Ma- my tam również wylenią lego i re paniką na giełdzie reaguj;

targowiczanina biskupa Józefa J na możliwość odprężenia mię 
Gawlinę, do dziś używającego j dzynarodowego.
tytułu...... kapelana Wojsk Pol- j  p. De Gasperi — trzeba mu
skich we Włoszech“ . ; to przyznać — bardzo się sta-

KPF rinmatja się 
u y jaśnienia 

skaml,-lür/.iipj afery

razza, widzimy tam szefa ¡ szta
bu armii włoskiej gen. Efisio 
Marrasa,- byłego attache woj
skowego faszystowskich Wioch 
w Berlinie. Widzimy tam rów
nież p. Raffaele Paoiucci, zna
nego faszystę, który czuje się w 
prawie do zajmowania się spra
wami polskimi, ponieważ sana
cyjny minister Beck odznaczy! 
go orderem „Polonia Restitu- 
ta“ , dalej p. hrabiego Gaetani,

m y  t a m  r ó w n i e ż  w y l e n i a l e g o  |  r e  p a n i k ą  n a  g i e ł d z i e  r e a g u j ą  j  V ,  | l i ; i s l r ; t t l l i  i i u l m  l l i ń s k i i l l i  
l i s l m n i ł  r ń 7p f a  1 n a  m o ż l i w o ś ć  n d n r n y p n i ^  r r i  ?  r »  -  I

(f) PARYŻ (PAP). Grupa 
parlamentarna Francuskiej Par
tii Komunistycznej wysunęła 
v/niosek, aby Zgromadzenie Na
rodowe uchwaliło następującą 
rezolucję: „Zgromadzenie Naro
dowe postanawia wyznaczyć 

! według przedstawicielstwa pró

Widać więc, że galeria jest 
dość bogata. Na jednej lawie 
zasiadają obok zdrajców naro
du polskiego oficjalni przedsta
wiciele rządu włoskiego, patro
nujący imprezie, wymierzonej 
przeciwko państwu, z którym 
rząd wioski utrzymuje normal-

jednego z przywódców faszy- [ ne stosunki dyplomatyczne.
stowskich w czasie wojny a obec 
nie prezesa związków obszarni
ków, a także p. Nicola Pende,

ra, by zadowolić swych zaoce
anicznych mocodawców. Że 
skutki nie są takie; jakich i on 
i jego szefowie oczekują — to 
już naprawdę nie jego wina. 
To zasługa szerokich rzesz na
rodu włoskiego, które jak naj
ostrzej protestują przeciwko te- 

| go rodzaju polityce i które

porcjonalnego wszystkich grup 
parlamentarnych komisję śled
czą, której zadaniem będzie:

1) zbadanie warunków, w j;

komitetami „honorowymi“ 
„imprezami“  wyglądałaby może 

człowieka, który może się po- j  dość komicznie, gdyby nie zbro- 
szczycić, że na podstawie jego dnicze cele, którym służy. Jest 
memoriału do Mussoliniego roz- ona przecież nowym ogniwem

Cała ta historia — z pompą, i wzmagają walkę o pokój, o [ kich przez szereg lat mogła
przyjazne stosunki ze ‘ wszyśt-1 Irwać spekulacja plastrami in
kimi narodami. W walce tej cie 
szą się one najszczerszą sym
patią i poparciem całego naro
du polskiego. B. Z.

doch niskimi 
*2) stwierdzenie, jakie osoby 

oraz kola polityczne i finanso
we prowadziły tę spekulację“ .

Samar> tanie z Bonn
Dyrektor bońskiego „Carita- znalazły się tam talde pozycje 

su“, ks. jezuita Franz-Joscf Die- j jak rachunki z luksusowych re- 
derich i jego hitlerowski przyja. stauracji, bilety teatralne i kar- 
ciel, b. minister aprowizacji j ty wejścia na mecze piłkarskie.

Ale warto było ponieść i ta
kie w y s o k ie  „koszty własne", 
skoro nasi samarytanie w ciągru 
trzech lat działalności „Braci w  
potrzebie“ zebrali poważną 
kwotę 470 tysięcy marek! Za ta
ką sumę można było przecież 
zapewnie byt i pracę tysiącom 
rodzin głodujących przesiedleń
ców.

Ale przesiedleńcy wcale nie 
domyślili się nawet o czekają
cym ich szczęściu.

Zebrana kwota nigdy bowiem 
do nich nie dotarła. Spłynęła 
po prostu do przepastnych kie
szeni sutanny dyrektora „Cari
tasu“.

Jak podaje organ bawarskie
go mieszczaństwa, dziennik 
„Nuernberger Nachrichten“ (23 
kwietnia br.), przed sądem kar
nym stanęli rzekomi filantropi 
oskarżeni o defraudację pół mi
liona marek, rozmaite malwer
sacje i oszustwa.

Jezuita Diederich i jego htt-

Turyngii, Georg Grosse, to lu
dzie o gołębim sercu. Widząc 
w jak ciężkich warunkach żyją 
w zachodnich Niemczech prze
siedleńcy, jak wegetują na sku
tek machinacji rządu Adenauc- 
ra, dwaj świeżo upieczeni do
brodzieje pariasów Trizonii, po
stanowili zaapelować do miło
sierdzia swych ziomków.

Ksiądz-filantrop i jego hitle
rowski doradca powołali więc 
do życia komitet pomocy prze
siedleńcom pod piękną nazwą 
„Bracia w potrzebie“ i wzięli 
się raźno do roboty.

Apelując .o ..wdowi grosz“, o- 
baj „jałmużnicy“ przemierzali 
kraje Nadrenii, Hesji, Falaty- 
natu, urządzając powszechne ko
lekty na „ulżenie“ doli przesied
leńców, zbierając datki, gdzie 
tylko się dało. Dzieci szkolne 
sprzedawały dziesiątki tysięcy 
świec kościelnych, a wdowy po 
ofiarach Wehrmachtu urządzały 
koncerty dobroczynne na rzecz 
komitetu „Bracia w potrzebie“.

Jezuita Diederich i Hitlerów- ; lerowski wspólnik Grosse wie
ski minister Grosse pracowali 
oczywiście „honorowo“ jakżeby 
inaczej! Oczywiście, żć sumy 16 
tysięcy marek jakie wydatko
wali na koszty kolekt i zbiórek 
nikt nawet nic uważał za sto
sowne kwestionować mimo że

rzą jednak, że im włos z głowy 
nie spadnie. Wiedzą bowiem, że 
nie oni jedni żerują na losie 
przesiedleńców 1 nie oni jedni 
w Bonn tuczą się z hakatowskiej 
hecy...

M AR
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Co to  j e s t ?

Nie, to nie jest jakieś tajem
nicze wykopalisko, to... cegła.

Na placu budowy ośrodka 
»zkolenia zawodowego w „Ursu
sie“  — budowę prowadzi War
szawskie Przemysłowe Zjedno
czenie Budowlane nr 1 —
leży dość duża ilość, bo kilka
dziesiąt tysięcy podobnych bez
kształtnych przedmiotów, zwa
nych cegłą.

*
Według obowiązujących norm, 

długość cegły powinna wyno
sić 27 cm, grubość 6 cm, sze
rokość 13 cm. Jednak cegielnia 
„Leonów“  w Brwinowie (Gro; 
dzisk Maz., Zakłady Terenowe
go Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych), nie bardzo prze
strzega tych wymiarów. Oto np 
grubość poważnego procentu 
cegieł produkowanych przez 
„Leonów" wynosi 8 cm, a na
wet i więcej. Bywa, że grubość 
z jednej strony cegły wynosi 8,5 
cm, a z drugiej 7 cm. Krótko 
mówiąc „jak los przydarzy“ .

Taką cegłę należy albo w o- 
góie odrzucić, albo — z braku 
innej — spróbować z niej bu 
dować. Trzeba więc cegłę obfłu- 
kiwać, sztukować, obcinać itp , 
trzeba więcej zaprawy, więcej 
czasu — większych kosztów 
własnych budowy.

A jakość wykonawstwa bu
dowlanego? Nawet przy wyso
kich umiejętnościach załogi nie 
osiągnie się takiego poziomu, 
jaki można osiągnąć, budując z 
cegły normalnej, dobrej.

Kierownictwo budowy w 
„Ursusie“  zdaje sobie z tego 
sprawę. Nie reklamowało ono 
jednak u kierownictwa „Leono- 
wa", nie zarządziło też przer
wania odbioru złej jakościowo 
cegły, I wybrakowana cegła by
ła produkowana, była przez 
„Ursus“  odbierana. Cegła nie- 
Foremna, z odciskami palców, a 
nieraz nawet całej ręki.

Jakie są przyczyny brakorób- 
stwa w „Leonowie"?

Pierwsza — to zwykłe nie
chlujstwo przy pracy i przecho
dzenie dozoru koło tego nie
chlujstwa zupełnie obojętnie. 
Druga — to znów niedbalstwo, 
ale innego rodzaju.

Oto aparat do krojenia był 
nie wyregulowany i trochę ze
psuty — stąd różne, karykatu
ralne nieraz wymiary cegły. Jak 
stwierdzają robotnicy, na na
prawę aparatu potrzeba najwy
żej godziny pracy mechanika. 
Od trzech tygodni obsługa do
maga się, aby aparat naprawio
no.

Kierownictwo „Leonowa“  u- 
znało widocznie, że nie warto 
naprawiać aparatu, kiedy cegła 
i tak idzie jako pierwszej kla
sy. Słuszne żądania robotników 
pozostały bez echa.

Przyczyna więc wybrakowa
nej cegły, produkowanej przez 
„Leonów“  jest niewielka. Ale 
właśnie ta niewielka przyczyna 
— drobne uszkodzenie aparatu 
do krojenia — świadczy, jak 
wielkie, karygodne wprost jest 
niedbalstwo kierownictwa ce

gielni, które Ignoruje sprawę ja 
kości produkcji, które toleruje 
brakoróbstwo.

*
Na „Leonowie“  zagadnienie 

nie kończy się. Prasa donosiła 
niedawno, że Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia Budownictwa 
Miejskiego zareklamowało ca
ły wagon cegły produkcji ce
gielni w Pągowie, podległej' O 
leśnickim Zakładom Terenowe 
go Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych. Zakwestionowane 
cegły rozsypywały się niemal w 
rękach. Na budowie domów w 
Nowym Mieście zakwestiono
wano dużą ilość cegły produkcji 
cegielni w Strzelinie. Glina u- 
żyta do produkcji tej cegły by
ła źle wyrobiona i cegły pęka
ły za lada uderzeniem. War
szawscy odbiorcy skarżą się 
na jakość cegły produkowanej 
w Kłodzku, Raciborzu i Szy
dłowie.

Lista cegielni dających pro
dukcję nieodpowiedniej jakości 
jest znacznie dłuższa. Nie wszę
dzie przyczyny złej jakości ce
gły są tak błahe i ik w cegielni 
„Leonów“ . Ale zarówno duże 
jak i błahe przyczyny zawsze 
powstają w wyniku niedbal
stwa. w wyniku braku troski o 
jakość, w wyniku braku kon 
troi i technicznej.

Cegła — to chleb powszedni 
naszego budownictwa. I nie 
wolno przechodzić obojętnie 
wobec faktów brakoróbstwa w 
wielu naszych cegielniach.

(iwa)

Robotnicy Poznania pracują 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę 

braku“
(f) Inicjatywa Wiktora Saja 

nadal upowszechnia się. M. in. 
podchwytuje ją coraz więcej 
robotników woj. poznańskiego.

W Zakładach Przemysłu Me
talowego im. J. Stalina na we
zwanie Stanisława Górnego z 
oddziału Wfi współzawodnic
two ,.ja nie wypuszczę braku“ 
podjęło 45 grup związkowych.

Załoga cegielni w Mosinie 
postanowiła produkować cegły 
całkowicie bez braków.

Hasło Wiktora Saja podej
mują także pracownicy budo
wlani Poznania. M. in. pod
chwycił je przodujący w Zjed
noczeniu Nr 2 Budownictwa 
.Miejskiego w Poznaniu tynkarz

brygadzista Stefan Kąkolewski 
wraz z całą swoją brygadą.

Duże sukcesy przyniosło 
współzawodnictwo pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku“ zało
dze Swiebodzińskiej Fabryki 
Mebli. W kwietniu br. plan 
wykonany został w 105,1 proc., 
przy czym żaden z wyproduko
wanych mebli jak fotele, kozet 
ki, tapczany itp. nie został za
liczony do braków.

Załoga Swiebodzińskiej Fa
bryki Mebli utrwala obecnie i 
rozszerza swe osiągnięcia. W 
oparciu o zobowiązania indywi
dualne załoga postanowiła wy
konać w maju miesięczny plan 
z nadwyżką 4 proc. i dać pro
dukcję całkowicie bez braków.

flepnzt ty wartościowe 
I). więźniów oho/n 

u Mauthausen
Zarząd  G łó w n y  Z w ią z k u  B o jo w 

n ik ó w  o W olność i D e m o k ra c ję  k o 
m u n ik u je , że do tychczas pozostało  
n ie o d e b ra n ych  ponad 1.000 d epozy
tó w  w a rto ś c io w y c h  b y ły c h  w ię ź n ió w  
h it le ro w s k ic h  obozów  k o n c e n tra c y j
n y c h . p o m o rd o w a n ych  w  M a u th a u 
sen. P on iew aż pow o łana  d la  w y d a 
n ia  d epozy tów  K o m is ja  ma zakoń 
czyć swe prace  w  n a jb liż s z y c h  ty 
g odn iach . Zarząd  G łó w n y  zw raca 
uwagę! w ła ś c ic ie lo m  ty c h  depozytów  
i ro dz in o m  b. w ię ź n ió w , u p ra w n io 
n y m  do ode b ra n ia  dep o zy tó w , na 
kon ieczność złożen ia  w n io s k ó w  o 
w y d a n ie  d epozy tów  i u d o k u m e n to 
w a n ie  sw ych  u p ra w n ie ń  w  ciągu 
n a jk ró ts z e g o  czasu.

D e p o zy ty  n ieodeb rane  przekazane 
zostaną na rzecz S ka rbu  P aństw a.

Sp isy u ra to w a n y c h  depozytów , 
z n a jd u ją c y c h  się w  pos ia d an iu  Za 
rządu  G łów nego  Z B o W iD  poda
ne b y ły  do w ia d o m o śc i w  czasopiś
m ie  ,,Za W olność i  L u d “  w  n u m e 
rach 12/1952 i  l  i  2/1963 r .  S p isy  te 
są do p rz e jrz e n ia  w  zarządach p o 
w ia to w y c h  i  w o je w ó d z k ic h  Z B o W iD .

(P A P )

PIERWSZA KOŚCIUSZKOWSKA
Wśród chlubnych kart ludo

wego Wojska Polskiego — 
powstanie 1 Dywizji im. Ta
deusza Kościuszki, której dzie
siątą rocznicę obchodzi nasze 
wojsko i naród polski, zajmu
je doniosłe miejsce. Dywizja 
Kościuszkowska była zalążkiem 
1 Armii Wojska Polskiego — 
jednego z dwóch, obok Armii 
Ludowej, organizmów zbroj
nych, z którego wyrosło ludo
we Wojsko Polskie, jako armia 
nowego typu, jako zbrojne ra
mię polskich mas pracujących.

Dywizja ta powstała z in i
cjatywy Związku Patriotów 
Polskich, Związku, który był 
wyrazem tych samych idei, dą
żeń, które w kraju reprezento
wała Polska Partia Robotni
cza, Gwardia i Armia Ludowa.

Mocno zabiły serca Polaków 
na radosną wieść podaną przez 
radio i prasę moskiewską 
sprzed 10 laty: „Rząd Radziec
ki postanowił zadośćuczynić 

1 prośbie Związku Patriotów Pol
skich w ZSRR w sprawie utwo
rzenia na terytorium ZSRR pol
skiej dywizji im. Tadeusza Ko
ściuszki w celu wspólnej walki 
z Armią Czerwoną przeciwko 
najeźdźcom niemieckim.

Formowanie polskiej dywizji 
już się rozpoczęło".

Powstanie Dywizji Kościu
szkowskiej na bratniej ziemi 
radzieckiej oznaczało wejście 
żołnierza polskiego na drogę 
walki u boku Armii Radziec
kiej przeęiwko wspólnemu wro
gowi — najeźdźcom faszystow
skim. Oznaczało to ziszczenie 
marzeń o odwecie dzielnych 
żołnierzy' polskich, którzy w 
1939 r. słabo uzbrojeni, opu
szczeni przez dowództwo, mu
sieli ujść przed przewagą wro
ga-

Powstanie Dywizji Kościusz
kowskiej oznaczało zespolenie 
się Polaków na uchodztwie z 
walką prowadzoną w kraju 
pod przewodem PPR przez lu
dowe oddziały partyzanckie, 
walkę o nową Polskę, Polskę 
ludu pracującego, Polskę wol
ną I niepodległą.

Powstanie Dywizji Kościusz
kowskiej przekreśliło plany re
akcji polskiej na niedopuszcze
nie żołnierza polskiego do wal
ki u boku Armii Radzieckiej, 
do walki wyzwoleńczej. Niena
wiść do postępu, do Związku 
Radzieckiego, służalczość wo
bec imperialistów, obawa utra
ty swych klasowych przywile
jów, strach przed dojściem do 
władzy klasy robotniczej po 
wyzwoleniu spod okupacji hit
lerowskiej, były przyczyną ha
niebnej ucieczki na piaski Ira
nu, armii Andersa, który nik
czemnie wysługiwał się an
typolskim celom i interesom 
imperialistów amerykańsko - 
angielskich Potępiona przez 
uczciwych Polaków dezercja 
Andersa dokonana została w 
chwili zaciętych walk żołnie 
rzy radzieckich pod Stallńgra 
dem Polska burżuazja, zdra
dzając naród, hamowała roz
wój wyzwoleńczej walki sil 
patriotycznych w kraju, masku
jąc się frazesem patriotycznym 
w rzeczywistości wspomagała 
swego klasowego sojusznika — 
hitleryzm, wzywała podległe

jej oddziały AK do stania „z 
bronią u nogi“  w celu zacho
wania sił do walki nie z kata
mi narodu polskiego — hitle
rowcami, a dla walki przeciwko 
wyzwoleńczej Armii Radziec
kiej, przeciwko postępowym si
łom polskim.

Dążenia i interesy narodu 
polskiego reprezentowała nie 
burżuazjtt, lecz polska klasa 
robotnicza, do której towarzysz 
Stalin żywił głębokie zaufanie, 
na której proletariacki patrio
tyzm i internacjonalizm nieza
wodnie liczył.

Rząd Radziecki i osobiście 
towarzysz Stalin udzielili popar
cia i troskliwej pomocy w rea
lizacji inicjatywy Związku Pa
triotów Polskich w sprawie u- 
tworzenia polskich sil zbroj
nych, które u boku swego wier
nego sojusznika — Armii Ra
dzieckiej szykowały się do u- 
działu w wyzwalaniu swej zie
mi ojczystej. Inicjatywa ta po
djęta przez komunistów pol
skich, na których czele stali 
tacy działacze jak Wanda Wa
silewska, Alfred Lampe, Alek
sander Zawadzki, Jakub Ber
man, Edward Ochab i wielu 
innych, wsparta wysiłkami wal
czących w kraju organizacji de
mokratycznych, które powołały 
do życia Krajową Radę Narodo
wą, pod przewodnictwem tow. 
Bieruta, spotkała się z peł
nym zrozumieniem i poparciem 
Rządu Radzieckiego , i Gene
ralissimusa Stalina, odbiła się 
głośnym echem w kraju, jęczą
cym w jarzmie niewoli h it
lerowskiej.

W piśmie skierowanym do 
Związku Patriotów Polskich w 
czerwcu 1943 roku, towarzysz 
Stalin oznajmia: „Możecie być 
pewni, że Związek Radziecki u- 
czyni wszystko, co jest w jego 
mocy, aby przyśpieszyć klęskę, 
naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umocnić 
przyjaźń polsko - radziecką i 
wszelkimi środkami przyczynić 
się do odbudowania silnej i nie
podległej Polski“ .

Te szlachetne, tchnące głębo
ką miłością do naszego narodu 
słowa towarzysza Stalina zna
lazły żywe wcielenie w czynach 
Rządu Radzieckiego, w polityce 
obrony praw i interesów naro
du polskiego na arenie między
narodowej.

Dziesięć lat temu — 14 maja 
ukazał się pierwszy rozkaz do
wództwa 1 Dywizji, datowany 
w miejscu postoju, którym był 
obóz w Sielcach nad Oką. Że 
wszystkich stron Kraju Rad 
napływali polscy*uchodźcy, któ
rych miłość ojczyzny i niena
wiść do wroga skupiała pod 
sztandarem walki z okupan 
tern hitlerowskim.

Rząd Radziecki nie szczędził 
niczego, aby wyposażyć Dywi 
zję oraz inne sformowane po 
tern jednostki polskie w pierw 
szorzędny nowoczesny sprzęt 
bojowy: artylerię przeeiwpan 
cerną, potężne czołgi i inne ro
dzaje broni, jakich nie posiada
ła burżuazyjna, armia, polska.

. Przy tworzeniu Dywizji po 
ważnym problemem było za 
gadnienie kadr dowódczych

K. U i t a s z e u ^ k i

gen e ra ł b ry g a d y . W ic e m in is te r 
O b ro n y  N aro d o w e j

Rząd Radziecki, towarzysz 
Stalin skierowali do Dywizji 
często wprost z pierwszej linii 
frontu doświadczonych dowód
ców, tych, którzy mieli za so 
bą studia wojskowe i doświad
czenie zwycięskich bitew sto
czonych pod Moskwą, Stalin 
gradem, Leningradem Całą 
swą wiedzę i bogate doświad 
czenie radzieccy Oficerowie wy
chowani przez Partię Komuni
styczną w duchu internacjona
lizmu, przekazywali swym pol
skim braciom — towarzyszom 
broni. Oficerowie ci po okre
sie wyszkoleniowym prowadzili 
żołnierza polskiego do zwycię
skich walk, ucząc go Stalinów 
skiej sztuki zwyciężania. Nie 
jeden z nich zginął w walce o 
wolność naszej Ojczyzny.

1 Dywizja im. Tadeusza Ko 
ściuszki kształtowała swe obli 
cze pod ideologicznym - wpły
wem Armii Radzieckiej, Armii 
stworzonej i wychowanej przez 
Komunistyczną Partię Związ
ku Radzieckiego, hartowanej w 
gigantycznych zmaganiach na
rodu radzieckiego z hitlerow
skim najeźdźcą.

Bohaterska walka żołnierzy 
radzieckich na froncie, pełna 
poświęcenia i ofiarności praca 
ludzi radzieckich na zapleczu 
— były dla żołnierzy polskich 
żywym przykładem, ’ jak wal
czyć o wolność Ojczyzny. .

Duszą naszych oddziałów 
wojskowych byli komuniści pol
scy. Komuniści prowadzili wiel 
ką pracę polityczną wśród żoł
nierzy, podnosili ich świado
mość. „To oni — mówi towa
rzysz Bierut — sceinentowali 
ideowo i moralnie bataliony i 
dywizjony, pułki i eskadry, bry
gady i dywizje 1 Armii Pol
skiej w ZSRR, to oni szli w 
pierwszym szeregu na pozycje 
hitlerowskie pod Lenino, a póź
niej pod Warką, na Wał Po
morski w walkach o Kołobrzeg, 
Gdynię i Gdańsk“ .

Oficerowie polityczni Dy
wizji, wyraziciele lin ii politycz- j 
nej naszej Partii, wychowywa
li żołnierza w duchu miłości do 
swej Ojczyzny, na przykładach 
postępowych walk naszego na
rodu, na wzorach walk prole
tariatu polskiego o narodowe 
i społeczne wyzwolenie, wycho
wywali go w duchu braterstwa 
ze Związkiem Radzieckim, na
szym klasowym sojusznikiem.

W przededniu wymarszu na 
front, żołnierze polscy wysłali 
pismo do towarzysza Stalina, 
które dało wyraz jch głębokiej 
wdzięczności za pomoc w zor
ganizowaniu Dywizji i możność 
walki n wolność ziemi ojczystej.

,,Wiecznie w sercu narodu 
polskiego pisali Kościusz
kowcy — żyć będzie gorąca 
wdzięczność dla wielkiego 
sprzymierzeńca radzieckiego, 
który . w najcięższej godzinie 
poda! nam skuteczną dłoń po
mocy. Jesteśmy szczęśliwi, że 
dane nam będzie walczyć ra
mię przy ramieniu z[ bohaterską 
Armią Czerwoną, której ofice

rowie l żołnierze opromienieni 
są sławą historycznych zwy
cięstw pod Stalingradem, Or
łem, Biełgorodem. Krew nasza 
przelana na froncie ze wspól
nym wrogiem będzie spojeniem, 
które na wieki połączy przyjaź
nią naród polski z narodem ra
dzieckim. Zapewniamy U"as, 
Obywatelu Marszałku, że pol
ska Dywizja im. Tadeusza Ko
ściuszki, która już wyrusza na 
front, jak i nowe jednostki, któ
re pozostają jeszcze dla ukoń
czenia wyszkolenia, uczynią 
wszystko, by okazać się na fron
cie godnymi naszych niezrów
nanych towarzyszy broni, żoł
nierzy Arm ii Czerwonej.

...Dzięki pomocy tej Armii, 
my polscy żołnierze, dojdzie
my do Ojczyzny wolnej i nie
podległej".

Żołnierze - Kościuszkowcy 
oraz ich towarzysze z innych 
jednostek polskich dotrzymali 
słowa. Bili się na froncie, jak 
przystoi na rycerzy polskich, 
zdobywając sobie jeszcze więk
szą miłość i szacunek u radziec
kich przyjaciół.

Dywizja im. Tadeusza Ko
ściuszki przeszła swój pierwszy 
chrzest bojowy w walkach pod 
Lenino. Bitwa pod Lenino jest 
dla nas żywym symbolem oręż
nej walki naszego ludu o swe 
wyzwolenie, symbolem polsko- 
radzieckiego braterstwa idei i 
broni. „Bitwa pod Lenino — 
jak to określi! towarzysz Bierut 
— stała się widomym doku
mentem przełomu, jaki zaszedł 
w stosunkach pomiędzy obu na
rodami. Już nie w słowach tyl
ko, ale w czynie, w ogniu 
wspólnej wałki z najstraszliw
szym wrogiem, zrodziło się 
braterstwo broni żołnierza pol
skiego i żołnierza Armii Czer
wonej.“

Świadomość celów walki ro
dziła masowe bohaterstwo. Po 
wsze czasy będą żyć w naro
dzie imiona Bohaterów - Ko
ściuszkowców, — por. Kalinow
skiego, por. Pazińskiego, fizy- 
lierki Anieli Krzywoń i wielu, 
wielu żołnierzy polskich, któ
rzy okryli się nieśmiertelną 
Chwałą w walkach na długim 
szlaku bojowym od Lenino do 
Berlina, szlaku sławy oręża 
polskiego.

codziennych czynach naszych' 
żołnierzy. Kontynuując te sław
ne tradycje, żołnierze ludowe
go Wojska Polskiego nieustan
nie podnoszą gotowość bojową 
Oddziałów i pododdziałów, u- 
tnacniają rewolucyjną czujność 
i dyscyplinę wojskową.

Żołnierze naszego Wojska — 
podobnie jak cały nasz naród
— z dumą przyjęli słowa Mar
szałka Bułganina. wypowie
dziane z trybuny XIX Zjazdu 
KPZR. że 3o wywalczenia zwy
cięstwa nad siłami faszvzmu w 
Wielkiej Wojnie Narodowej 
wniosło swój wkład okrvíe 
chwałą Wojsko Polskie które
go żołnierze dowiedli czynem 
swej odwagi i kunsztu żołnier
skiego. Ta wysoka ocena zalet 
bojowych naszego Wojska jest 
natchnieniem dla żołnierzy pol
skich. obowiązuje ona do zwięk
szenia naszego wysiłku wy
szkoleniowego w  służbie Ojczy
zny, w służbie pokoju.

Żołnierz polski wie, że źró
dłem siły naszego Wojska jest 
jego ścisła więź z narodem i 
służba interesom narodu, nie
złomne braterstwo broni z naj
potężniejszą armią świata — 
Armią Kraju Rad. Dlatego żoł
nierz nasz strzeże jak źrenicy 
oka tej wieczystej i nierozer
walnej polsko-radzieckiej przy
jaźni i polsko-radzieckiego bra
terstwa broni.

Żołnierz polski wie, że źró
dłem siły naszego Wojska by
ła i jest kierownicza rola Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — czołowej siły na
szego narodu, opieka i troska 
ukochanego przywódcy nasze
go narodu towarzysza Bieruta 
o siłę naszego Wojska. Partia
— była i jest natchnieniem dla 
żołnierzy w ich służbie ku 
chwale naszej Ojczyzny, budu
jącej szczęśliwe jutro naszego 
narodu.

Żołnierz polski wie, że póki 
istnieje otoczenie kapitalistycz
ne, nasze państwo ludowe bę
dzie nadal troszczyć się o u- 
mocnienie swych sił obronnych 
w imię nienaruszalności na
szych granic, w imię bezpie
czeństwa naszej Ojczyzny.

_NTa V III plenarnym posiedze
niu Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej towarzysz Bolesław Bie
rut powiedział:

Żołnierze - Kościuszkowcy 
mieli szczęście walczyć ramię 
W ramię z Armią Radziecką, 
mieli zaszczyt walczyć pod do
wództwem takich sławnych do
wódców, — jak Marszałek Ro
kossowski, i Marszałek Zuków. 
Generalissimus Stalin niejed
nokrotnie wyróżniał oddziały 
! Dywizji w swych rozkazach. 
Sztandary bojowe pułków 1 Dy
wizji Piechoty zdobią wysokie 
odznaczenia — ordery polskie i 
radzieckie.

„■Nasze Wojsko Ludowe, o- 
toczone miłością całego narodu 
i opieką naszego państwa, złą
czonego nierozerwalną przyja
źnią i braterstwem z niezwycię
żonym Związkiem Radzieckim 1 
wszystkimi siłami światowego 
obozu pokoju, demokracji 1 so
cjalizmu, potrafi odeprzeć 
wszelkie zakusy agresorów na 
nienaruszalne granice Polski 
Ludowej, potrafi strzec i bronić 
wolności Polski i wielkiej spra-

Zolnierzom 1 i 2 Armii Woj
ska Polskiego na całym ich j  
szlaku bojowym zawsze towa
rzyszyły wzór i przykład Ko
ściuszkowców, Żołnierz- Kościu
szkowiec — stał się dla nas, 
wzorem patriotyzmu, poświęce
nia i bohaterstwa.

Tradycje bohaterskich walk 
Kościuszkowców, tradycje na
szego ludowego Wojska żyją w

wy pokoju“ .
Wzorem Kościuszkowców, 

żołnierz polski pod dowódz
twem wychowanka szkoły stali- 

| nowskiej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego w 
swym ofiarnym wysiłku strze
że czujnie naszych granic, 
strzeże twórczej i pokojowej 
pracy naszego narodu nad zbu
dowaniem Polski Socjalistycz
nej.

Teatr

Burżuazyjny dom ek z k a rt
Emil Zegadłowicz: „Domek z kart“ . Sztuka w 3 aktach. Insce

nizacja i reżyseria Erwina Axera, dekoracje 1 kostiumy Miko
łaja Portusa. Prapremiera w Teatrze Współczesnym.

Dużej miary, niezwykłe wy
darzenie w polskiej literaturze 
dramatycznej: w 12 lat po 
śmierci pisarza ostatni jego 
utwór — przypadkiem ocalony 
z wojennej zagłady — przemó
wił pełnym, donośnym głosem 
sztuki bojowej, walczącej, sztu
ki, która teatr polski wzbogaca 
o dzieło, wypełniające dotkli
wą lukę w naszej dramaturgii. 
Dzieło, które reprezentuje po
stępowy, rewolucyjny nurt 
teatru z okresu Polski bur- 
żuazyjnej, w jego najbar
dziej zdecydowanym potępie
niu szaleństw i nikczemno- 
ści sanacji, hańby i bankru
ctwa ustroju ówczesnej Polski. 
Znaczenie „Domku z kart“  jest 
tym większe, że nasi drania- 
topisarze 'żyjący riic potrafili 
dotychczas, nie. spróbowali dać 
wielkiego, syntetycznego obra
zu czasu i rządów, które pew
nego rozdygotanego września 
zawaliły się — bo się zawalić 
musiały — właśnie jak domek 
z kart.

Pośmiertne dzieło Zegadło
wicza jest końcową stacją ideo 
wo-politycznęj ewolucji pisa
rza. Ten głos ma siłę, zdolną 
poruszyć najgłębsze struny 
myśli i uczuć także współcze
snego widza. Poeta, dramato- 
pisarz i eseista — z bardzo 
daleka szedł Emil Zegadło
wicz ku rozumieniu epoki i sil 
ją kształtujących. Gdy w ru i

nach dawnego kościółka ariań-

skiego pod Wadowicami zakła
dał „zbór poetów beskidzkich 
Czartak“  był głową nielicznej 
grupki poetów, w górskiej i 
góralskiej tematyce, oderwanej 
od klasowej rzeczywistości, 
szukających ucieczki od pro
blematyki społecznej. Ale w o- 
statnich latach swego życia był 
Zegadłowicz pisarzem, który 
jasno widział przyczyny kata
strofy wrześniowej i, co wię
cej, w najgłębszym mroku do
strzegał bramę ocalenia.

Zbliżenie się do zagadnień 
społecznych, wielki humanita
ryzm i patriotyzm — oto co 
otwarło pisarzowi oczy na rze
czywistość, zaczęło go uczyć 
prawd o Polsce. I to go zara 
zem jęło szybko oddalać od 
środowiska kłerykalno - nacjo
nalistycznego, z którym się 
pierwotnie związał, a zbliżać do 
frontu ludowego. W roku 1936 
Zegadłowicz bierze udział w 
pamiętnym Zjeździe Pracowni
ków Kultury we Lwowie i prze
mówienie swoje kończy okrzy
kiem: „do widzenia w czerwo
nej Warszawie!“ . Porzuca wów 
czas ostatecznie drogę, której 
etapy znaczyły naturalistyczne 
powieści „Zmory“ i „Motory“ 
i w powieści „Martwe morze“ 
— ogłoszonej pierwotnie w 
jednolitofrontowyin „Dzienni
ku Popularnym“ , z którym na
wiązuje serdeczne kontakty — 
stara się dać utwór realisty

czny o wyraźnym profilu spo
łecznym.

Wojna wrześniowa ł okupa
cja faszystowska zastają Zega
dłowicza na pozycjach sympa
tyka rewolucyjnego ruchu ro
botniczego. Udaje mu się uni
knąć śmiertelnej kaźni hitle
rowskich obozów — ale niedo
statek i udręki życia pod oku 
pacją faszystowską przyczy 
niają się w znacznej mierze do 
jego przedwczesnej śmierci: w 
lutym 1941 roku umiera, po
śród gorączkowej pracy twór
czej, pośród prób dokonania 
rachunku sumienia własnego 
życia i życia otaczającego go 
świata.

„Domek z kart“  wśród tych 
rozpoczętych i przerwanych 
utworów z ostatniego okresu 
życia pisarza budzi najwięcej 
podziwu: ostre widzenie społe
czne i realistyczne uogólnienia, 
zawarte w tej sztuce, powstały 
przecież w okresie najcięższym, 
w okresie najpełniejszej prze
mocy okupanta — przed czer
wcem 1941 roku. A jednak Ze
gadłowicz umiał się zdo
być na słuszną ocenę przy
czyn i źródeł klęski — u- 
miał również przewidzieć 
przyszłość, dojrzeć drogę wio
dącą do ocalenia narodu, wy
zwolenia ojczyzny. Jest to oczy
wiście przykład nie jakie
goś natchnionego jasnowidztwa 
lecz wynik długiej, niekiedy 
bolesnej drogi ideologicznego 
dojrzewania pisarza.

„Domek z kart“  jest wiel
kim, mającym wymiary f am
bicje artystycznej i ideowej

syntezy, rozrachunkiem z Pol
ską burżuazyjną i jej sanacyj
nym reżimem, rozrachunkiem, 
przepojonym płomienną niena
wiścią do sanacyjnych zdraj
ców i wrogów narodu, a jedno
cześnie głębokim patriotyzmem 
i ufnością w sprawę postę
pu i walkę o postęp. Widzimy 
zastosowanie w praktyce tak 
gorąco prźęz Piłsudskiego za
lecanej, a tak gorliwie przez 
granatową policję realizowanej, 
metody „łamania kości“ prze
ciwnikom polityki faszyzmu i 
zdrady narodowej, dowód 
tchórzliwej słabości, ukrytej 
pod pozorami brutalnej siły 
Widzimy tępych wsteczników 
w klerykalnym czy też faszy
stowskim wydaniu, i widzi
my ślepotę burżuazyjnej in
teligencji, którą dopiero huk 
dział wyrwie z intelektual
nych i życiowych pląsów. Wi
dzimy jak szybko państwo 
stacza się ku całkowitej ka
tastrofie i patrzymy na ostat
nie chwile tego\burżuazyjne- 
go państwa, kiedy to przegni
ły i rozpadający się ustrój 
obnażony- zostaje z całą ja 
skrawością, Przedstawiciel te
go państwa i ustroju, głupko
waty ale i zbrodniczy premier, 
umyka zaleszczycką szosą. 
Państwo rzucone jest na łup 
wrogów —• to koniec tylko sy
stemu, który pan premier od 
płotów i „sławojek“  godnie re
prezentował.

Piłsudscy i Rydze przyszli i 
odeszli —■ naród pozostał. 
Sztuka, która w pierwszym ak
cie jest realistycznym, zręcznie 
atmosferę ostatnich lat między
wojennych odtwarzającym wy-

cinkiem walki o polityczną 
prawdę, która w akcie drugim 
symbolicznym tańcem .na wy
buchłym już wulkanie świado 
mie nawiązuje do finału „We
sela“ , dając nań tragiczno-iro- 
niczną odpowiedź — w akcie 
trzecim, jakby porwana w i
chrem historii, ukazuje drogę 
do przyszłej Polski Ludowej. 
Od czasu „Niemców“  Krucz 
kowskiego nie widzieliśmy w 
literaturze polskiej dramatu 
równie nabrzmiałego problemu 
tyką.

Erwin Axer nadal sztuce Ze
gadłowicza kształt artystyczny
i wyraz sceniczny, zasługujący 
na jak największe, najbardziej 
gorące pochwały Z każdym 
aktem dramatu potęguje się 
wrażenie widza. Jeszcze z po 
czątku można mieć niejakie 
pretensje do technicznych 
szczegółów ujęcia pracy w re 
dakcji, ale już w tym samym 
pierwszym akcie pełen surowej 
prawdy obraz najścia inszy 
stowskich chuliganów na de
mokratyczną gazetę jest przy
kładem doskonałej, przemyśla
nej roboty reżyserskiej, która 
nie słabnie w odsłonach na 
stępnych

Przekrój Polski przedwrze- 
śniowej, który daje Zegadło
wicz, jest szeroki, mimo że 
ogranicza się do środowiska 
inteligencji i nie ukazuje przed
stawicieli klasy robotniczej, 
działaczy rewolucyjnych, ko
munistów. Temu brakowi sta
rał się Zegadłowicz do pew
nego stopnia zaradzić, a to 
przez wprowadzenie ludzi b li
skich celom i ideom rewo
lucyjnego ruchu robotnicze
go. Takimi są redaktorzy po
stępowego pisma, których gra
ją Henryk Borowski, Szcze
pan Baczyński i Bogdan Nie- 
winowski. Do takich ludzi nale
ży Bruno Sztorc, centralna po

stać sztuki, wiążąca jej nieco 
luźną akcję, artysta malarz i 
przygodny literat, piszący śmia 
ly artykuł , o nieuchronnie 
zbliżającej się klęsce. Sztorc 
w pierwszym akcie ma w so
bie jeszcze coś z młodopolskie
go „artysty“ ; ale od razu za
rysowuje się jego droga bojow
nika o postęp i sprawiedliwość, 
skwitowana przez sanacyjny 
reżim aresztowaniem Sztorca 
w ostatnim dniu pokoju i skie
rowaniem go.do Berezy. Sztorc 
rozprawia się zrazu z sanacją 
ze stanowiska inteligenta, który 
długo podzielał liberalistyczne 
złudzenia. Toteż jego słowa 
o potrzebie objęcia rządów 
przez chłopów I robotników do 
piero z biegiem wypadków na
bierają pełnego wyrazu. Do 
brze tę ewolucję uwydatnia Ta 
deusz Bialoszczyński z po
czątku słusznie odrobinę sztu
czny i oderwany od życia, w 
drugim a zwłaszcza ' w o- 
statnim akcie pełen potęż
nej siły oskarżycielskiej. I 
wówczas, gdy we wspaniałe 
przez Zegadłowicza i Axera 
ustawionym i rozwiązanym 
zakończeniu sztuki pada z ust 
skutego Sztorca słowo: towa 
rzyszu, skierowane do wkra
czającego krasnoarmiejca — 
czujemy się porwani nie tylko 
świetnością ideowego i arty
stycznego skrótu, wyrażonego 
w lapidarnej sugestywnej mo
wie teatru, odczuwamy jednoczę 
śnie dreszcz wielkiej historycz
nej szansy: świadomość, że oto 
miejsce, na którym zawalił się 
nieszczęsny domek z kart, bę
dzie odmiecione pod fundament 
domu z żelazobetonu, domu, 
którym wstrząsnąć nic nie 
zdoła.

Krótko o pozostałych posta
ciach. W akcji biorą udział

trzej literaci, ucieleśnienie trzech 
kierunków burżuazyjnego my
ślenia: zakuty faszysta (gra gc 
Karol Leszczyński) sceptycyzu- 
jący, jałowy liberał, zasłuchany 
pokornie w pouczenia augurów 
zza angielskiego kanału (Prze
mysław Zieliński) i v/reszcie, 
wygodnicki dewot, spuszczają
cy się ufnie na kardynalskie 
modły, jako na niezawodny 
sposób wybronienia Polski 
przed wrogiem (Michał Meli
na). Z nimi trzyma się pani 
Prezeska (Hanna Bielicka), 
odstraszający wzór burżuazyj
nej wiedźmy, przy nich plączą 
się różne osoby, zebrane na 
dancingu w pensjonacie „Po
lonia“  w nocy z 31 sierpnia 
na I września 1939 roku, a 
wśród nich muza ministerstwa, 
panna Kiti, wybornie zagrana 
przez Danutę Szaflarską. Ta 
panna (fiti uwierzyła w ge
niusz Rydza i hasełka Mości 
ckiego, i trzeba było dopiero 
bomb hitlerowskich, by zrozu
miała jak haniebnie została 
oszukana. Ale wówczas odrzu
ca możliwość ucieczki za grani
cę — ta zmarnowana osóbka, 
która w lepszym ustroju może 
się stać i bardziej użytecznym 
i mądrzejszym członkiem spo
łeczeństwa.

A ci, którzy oszukiwali? An
drzej Łapicki znakomicie od
twarza bufonadę i małe łotro- 
stwa Starosty, skrzyżowane z 
samochodem, przygotowanym 
do wiania za rumuńską grani
cę. Posterunek policji w Roz
staju to plastycznie ukazane 
obraz dołowych ogniw aparatu 
ucisku, zresztą już w momencie 
rozkładu (sylwetki posterunko
wych rysują celnie Edward Ko
walczyk i Lech Ordon, a ich 
komendanta Józef Wasilewski). 
A na czele pan premier, spec 
od malowania płotów i budo

wy wychodków, gigantyczny 
głupiec i złowrogi stupajka. 
Stanisław: Jaśkiewicz rysuje te
go premiera Felicjana bardzo 
śmiałymi, karykaturalnymi kre
chami. I takie ujęcie roli jest 
słuszne, postać premiera na
biera przez to właściwego, tym 
bardziej odrażającego wyrazu, 
symbolizującego reżim.

Ale ani większość uczestni
ków zabawy w „Polonii“  ani 
tym mniej pan premier i jego 
podwładni nie są tylko błazna
mi u władzy i żłobu. Nawet 
tępy premier ożywia dziką nie
nawiścią szklane oczy. gdy pa
da słowo „komunizm“ . Zwal
czanie ludzi walczących o Pol
skę rzeczywiście niepodległą, 
Polskę robotniczo-chłopską —- 
oto najważniejsze zadanie sa
nacji. Toteż osobnikami na 
swój sposób najbardziej „se
rio“  w tej zgrai^są polski dwój- 
karz (wpisująca się w pamięć 
sylweta i gra Janusza Jarania) 
i szpieg hitlerowski (gra go 
Józef Kostecki), którzy już na
wiązują nici porozumienia, jak 
je mają nawiązane ich moco
dawcy. Trójkę chuliganów, de
molujących bandycko redakcję 
dobrze grają aktorzy — szkoda 
że na afiszu anonimowi.

Widowisko w Teatrze Współ
czesnym sprawia niezwykłe 
wrażenie. Jego siła mobilizują
ca, wychowawcza jest nieodpar
ta, jego wymowa ideowo-arty
styczna — ogromna. Jakiż żal 
przejmuje tym bardziej widzów, 
że Emil Zegadłowicz nie do
czekał dni wyzwolenia, nie do
czeka! nowej Polski, nie mógł 
wziąć udziału w budowie tej 
czerwonej Warszawy, w której 
tak gorąco, tak żarliwie pra
gnął się spotkać z ludźmi, mó
wiącymi do innych ludzi: towa
rzyszu...

JASZCZ
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Çzyt&lnicy i  korespondenci piszą 
Wystawa brakoróbstwa

7 W bćtpówledzi na apel tow. | triumfy szkło optyczne. Roz- 
$aja — załoga działu montaż- i gwiazdy z pryzmatów; wymyśl- 
justownia Polskich Zakładów j ne piramidy z soczewek; kun- 
Optycznych w Warszawie zor- sztowna mozaika przetykana 
ganizowała wystawę braków | filtrami, wziernikami, lusterka- 
swego działu. I mi i innymi częściami optyki

W czasie przerwy śnladanio- ' wymiennej, zabrakowanej w 
wej poszedłem obejrzeć tę wy-j  trakcie montażu — to 18 proc. 
stawę. j braków powstałych z winy do-

Z tabeli strat roboczogodzin ; stawców. 
w pierwszym kwartale 1953 ro- j Idziemy dalej. Oto załoga 
ku na wydziale-montaż-justow- montażu posłużyła się nieza- 
nia, która znajduje się na wy- i wodnym orężem, jakim jest w 
stawie, dowiadujemy się, że ! bitwie o plan 6-letni samo- 
montażyści przyznają się tylko i krytyka, 
do 52 proc. roboczogodzin zu- | Stół braków z warsztatu or- 
żytkowanych na produkcję bra- i ganizatorów wystawy. Sterty 
ko w; 21 proc. przypada kon- I zaszmelcowanych części. Przy 
troii technicznej (ostatecznej i j każdej z nich kartonik z nazwi- 
międzyoperacyjnej) za niewła- | skiem sprawcy, numerem mar- 
śeiwe orzeczenie co do przydat- j ki, ilością sztuk zaszmelcowa 
ności materiału; 18 procent nycb, ilością straconych go- 
strat — to wina dostawców: dżin, wartością w złotych, 
pozostałe 9 proc. powstało na ; Wystawa spełnia swoje za- 
skutek niewłaściwie opracowa- j danie. Ale tylko częściowo, bo 
nej technologii montażu, nie- ; obejrzała ją zaledwie mała 
dbałego transportu międzyod- j część pracowników PZO — 
działowego, nienależytego nad- ; właściwie sarni pracownicy 
zoru technicznego. i montażu. Brak jest zaintereso-

Na stołach w sali wystawy : wania wystawą ze strony kie- 
rozmieszczono eksponaty — rownictwa zakładów, ze strony

DZIŚ WARSZAWA W ITA  V I WYŚCIG POKOJU 

„TRYBUNY LUDU“,„NEUES DEUTSCHLAND“ I „RUDEHO PRAYA“

W S T O L I C Y

owoce „pracy" brakorobów.
Wśród bezładnie rozrzuco

nych wkrętów, zameczków, 
sprężyn, tulejek zatknięto pro
porczyk z wiele mówiącym za
pytaniem: „A  tutaj kto wi- śnie likwidować.

innych wydziałów.
W celu spopularyzowania 

wystawy należy wykorzystać 
radiowęzeł i gazetkę zakładową. 
No i nie należy jej przedwcze-

nien?“ . Odpowiedzi szukaj we 
własnym sumieniu; organiza-

Wystawę brakoróbstwa po
winien bowiem obejrzeć każdy

Drużyna NRD wyprzedziła Danię
Nasza trójka pojechała ambitnie. Ponowny trium f Polaków z Francji.

Pawlisiak pierwszy na mecie w Łodzi

1232 izby mieszkalne przybyły 
na Mokotowie, Ochocie i Sielcacli

Od stycznia do końca kwiet-1 szkalnych, z których poważna
część; wykonana, zostanie jesz
cze w br. Ogólna kubatura

Polaka. A le  s ił starczy ty lko  
8 zawodnikom : Van Schilo- 
w i, Różiezce, P aw lis iakow i, 
Radowiczowi, Radigonowi, W il
czewskiemu, M eisterow i i  M a i
kow i. Ten ostatn i nie w y trzy -

torz.y wystawy nie mogą ci jej j pracownik PZO — pomoże mu 
udzielić, gdyż są to części za- to w ulepszeniu własnej pracy, 
brakowane, znalezione w dzia- JULIUSZ BOGUSKI
łach w czasie przeprowadzki. Polskie Zakł. Optyczne

Na. sąsiednim stole święci Warszawa

Siadem listón: naszych czy te ln ików

Uczniowie wrócili do pracy

LODZ (teł. w ł.). Na przed
ostatnim etapie VI Wyścigu 
Pokoju rozgorzała zacięta wal
ka. Kolarze NRD przypuścili 
decydujący szturm na pozycje 
dotychczasowego leadera —
Danii i odnieśli zwycięstwo. Po 
przejechaniu łącznie 2.097 km 
trasy kolarze NRD są teraz 
przodownikami Wyścigu Poko
ju „Trybuny Ludu“ , „Neues 
Deutschland“  i „Rudeho Pra
ca“ . Również i tym razem Po
lacy pojechali bardzo ambitnie.
Nasz rodak z Francji Pawlisiak 
wygrał etap, Królak był o krok 
od zwycięstwa, a Polacy z Fran
cji znów wygrali etap.

Przedostatni, decydujący etap 
między Stalinogrcdem  a Łodzią 
b y ł od pierwszych k ilom etrów  
terenem zaciętej w a lk i. Od sa
mego początku tempo wyścigu 
było duże. Od pierwszej ch w ili 
następowały ustawicznie próby 
ucieczek i kontrataków .

Podobnie ja k  w  paru ostat
nich etapach najw ięcej in ic ja 
ty w y  w ykazyw a li w  te j walce 
Polacy. K ró la k  k ilka k ro tn ie  p ró
buje. ucieczek, często taką samą , -  .
in ic ja tyw ę podejm uje W ilczew- j Przy Duńczykach ladą jan. cie-
ski; ale na pierwszych kilom e- ' j™? Stcliy r . ,T jje^ lc
trach wszyscy jeszcze dysponują i ^  Pnad k ie I

? 5 T Ä  W '! ro w n ik ię p  i w yjść do
. ^  . . , , , Drzodu, iuz soni go kolarz me-pierwszym odcinku trasy teren | P ..

czwórka, wyprzedzając o k ilk a 
set m etrów  grupę.

Jesteśmy na 95 km  trasy: M i
jam y gorąco i  tłum n ie  w ita jącą 
wyścig Częstochowę. W  ' grupie 
nowe ożywienie. Znow u D uń-muje jednak tempa i po paru ! . , ___,, _J J zostawać I czycy zaczynają atakować. Po-

\Y marcu br. korespondent 
tow. A ntoni M iku łec przystał 
nam lis t, w którym  pisał, że w 
zakładach „A rchim edes“  we 
W rocław iu niesłusznie zw o ln io
no z pracy ponad 40 uczniów, 
m łodych chłopców, którzy za 
parę miesięcy m ogliby zostać 
wykwalifikowanymi frezerami, 
tokarzam i, ślusarzam i.

Ust ten przesłaliśmy do dy
rektora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Urządzeń Mechani
cznych, który przyśląt nam o- 
becnie następujące wyjaśnie
nie:

„Zarzuty, poruszone przez 
tow. Antoniego Mikulca, po 
zbadaniu sprawy na miejscu 
potwierdziły się.

Zwolnienie uczniów nastąpi
ło bez żadnej analizy tak ze 
strony działu kadr, jak i dzia
łu zatrudnienia Zjednoczonych

' Zakładów „Archimedes“ . Ucz
niowie zostali zwolnieni na 
skutek przekroczenia limitów 
zatrudnienia w tym zakładzie.

Dział kadr i dział zatrudnie
nia zakładu „Archimedes“  za
miast zwolnić pracowników z 
grupy nieprodukcyjnej, w któ
rej przekroczono lim ity zatrud
nienia oraz zwolnić różnych 
bumelantów i pijaków, poszły 
po najłatwiejszej lin ii i auto
matycznie zwolniły dobrze za
powiadających , się uczniów, 
pracujących w grupie przemy
słowej.

W związku z powyższym 
1 Centralny Zarząd wydał dyrek- 
I cji zakładu polecenie ukarania 
I obu kierowników za bezduszne 
| podejście do tego zagadnienia i 
j jednocześnie poleci! przyjąć z 
| powrotem do pracy wszystkich 
1 uczniów“ .

kilom etrach zaczyna 
w  tyle. Już ty lko  ośmiu kolarzy 
prowadzi wyścig, zdobywając j -  - 
systematyczną przewagę nad po- j 
zostałymi.

Duńczycy o rien tu ją  się szyb- - 
ko w  sytuacji. Jeszcze w  S ta li- 
nogrodzie m ie li oni m in im alną | 
42-sekundową przewagę nad j 
Niemcami. Teraz uciekł im  M ei- i 
ster. Jeżeli kolarz NRD pozosta- I 
nie w  grupie czołowej, k tóra ma „ 
już 2 m in u ty  przewagi, Duńczy- j I jL  
cy stracą niebieskie koszulki ■ W** 
przodowników.

I  choć kolarze D an ii wyczer
pani już  są w a lką  na poprzed
nich etapach, choć pokonywanie 
trasy przychodzi im  z trudem, 
podejm ują kon tra tak i. Raz po 
raz miga w  przedzie niebieska 
koszulką. Co chw ila  któryś z 
Duńczyków usiłu je  rozpaczli
w ym  szpurtern oderwać się od 
grupy, pogonić za czołówką.

W grupie jednak czuwają.

wody tych nowych prób są ja -

I  dochodzą! Jadą w  tempie 
ponad 45 km  na godz., walczą 
am bitnie z przestrzenią, w yg ry 
wają tę walke, I  znów są w  
grupie, Duńczycy s trac ili szan
sę.

T rac i ja  również W ilczewski. 
Za Częstochowa ma defekt gu
m y i  m ija ją  trzy  m inu ty , nim  
rusza w  dalsza drogę. Jedzie 
sam trudno m u dojść do czo
łó w k i, trudno  też uchronić się 
przed pościgiem jadącej coraz 
szybciej grupy.

Jesteśmy na 30 km  przed me
tą. Zaczypa sie szybki finisz. 
Z grupy jadącej za czołówką 
w yskaku je  teraz do przodu nasz 
am bitny rodak z F ranc ji W y
szyński, a za n im  gonią A ndre- 
sen i  Pedersen. Do t ró jk i te j 
dochodzi z w ie lk im  poświęce- 
niem  T re fflich , k tó ry  p ilnu je  

I by nie uc iek li sami Duńczycy. 
Czwórka ta szybko dochodzi i 
m ija  słabnących ko larzy: Rebry, 
Pedergnana, Kunesa i  D um i- 

' trescu, a 
i czewskiego.

nia br. brygady robotni
cze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr ■ 5‘ wybudowały 
1232 izby mieszkalne na osie
dlach mieszkaniowych Mokoto
wa, Ochoty i Sielc. Równole
gle oddano do użytku społe
czeństwa 6 lokali sklepowych, 
część budynków Politechniki 
Warszawskiej i Szkoły Głów-

obiektów będących w budowie 
przekracza 400 tysięcy metrów, 
sześciennych. W tej liczbie 
znajdują się także budynki ko
tłowni, żłobka, szkoły podsta
wowej oraz wielu lokali użyt
kowych.

Prócz robót prowadzonych
nej Gospodarstwa Wiejskiego. I na terenie wielkiego . osiedla

. . . .  , . mieszkaniowego na OchocieNajbardziej zaawansowane są
roboty budowlane na terenie 1
osiedla Ochota.

W obecnej chwili w trakcie 
budowy znajduje się ponad 30 
różnej wielkości domów mie-

znajduje się w trakcie budowy 
14 innych obiektów mieszkal
nych w 'tym  wielka hala targo
wa przy ul. Barskiej, której 
budowa zakończona zostanie, 
do czerwca .br. ( js )

Terminy wykończenia żłobków 
muszą być dotrzymane

Im iecki i  wiąże go z grupą.

Aleksander Paw lisiak

sne. W ty le  zostają dw aj N iem 
cy. D in te r i  T re fflic h  m ają gu
my, muszą je  zmieniać. D uń
czycy atakują, gdyż mają teraz

W końcu maja przy ul. W il
czej zostanie otwarty nowy żło
bek dla 80 dzieci. W czerwcu 
oddane będą dwa dalsze żłob
ki na Mokotowie i na Ochocie.

Żłobek na Ochocie przezna
czony jest dla dzieci matek pra-

____  cujących na różne zmiany. W
p o te m 's a m o tn e g o  Wil- j  żłobku tym przez cały tydzień 

przebywać będzie 60 dzieci.
Oddawane do użytku żłobki 

mieszczą się w nowych, wolno 
stojących budynkach odpowie
dnio urządzonych i wyposażo
nych.

Czwórka ta nadrabia sporo 
i m in u t nad czołówką, nie może 
je j już jednak dojść.

Na w ypełn ionych setkami ty 
sięcy ludzi ulicach Łodzi roz
gryw a sTę piękny finisz. Żad
nemu z zawodników nie udaje 
się jednak uciec na większą od
ległość. Na stadion wpada 
pierwszy K ró lak , a tuż za nim

I doskonałą szanse zniwelowania J P aw lis iak i  Rużiczka. Na ostatjest pagórkowaty. Kolarze m u- t
szą pokonywać długie podjaz- j f 'Y °Cp4K̂ ln^ a lk '  i przewagi,' wywalczonej nad n i-  j n ie j proste i K ró la k  jeszcze pro-

ale w łaśnie tak ie  ukszta łto- j rze przebywają 84 km. wausa | „ ,  ___ ,  i .... Y "  ...

Na nowe żłobki czeka wiele ;• niem usterek.

pracujących matek. Nie są one 
jednak oddawane zgodnie z 
wyznaczonymi terminami. Ter-, 
miny wykończenia budynków są 
często kilkanaście razy zmie
niane. Np. żłobek przy ul. 
Dzielnej miał być oddany do 
użytku jeszcze w ub. r. Do dziś 
żłobek ten nie jest otwarty ty l
ko dlatego, że wiele prac zo
stało . niedokładnie wykonanych 
przez Zakład Instalacji Sani
tarnych nr 1 i Zakład Insta
lacji Elektrycznych. Zakłady te 
/nie śpieszą się także z usuwa-

(k :c)

dy,

Przeszło 8 tysięcy ha zalesiono 
wokół Warszawy

Zalesienia wydm, nieużytków i bieżącego roku do końca kwie-
wańie trasy daje w iele okazji j trwa. Duńczycy i M  t
do ataków. . ¡k u ją  rzadziej, ale na

| wkraczają now i. Udaje
Wreszcie następuje decydują- i cieeżka młodemu 

cy w  X I  etapie moment. K ró lak  j  Rum unowi Dumitrescu. Udaje j Błyskaw icznie reperu ją defek- 
znów w yryw a  do przodu, za n im  I  się Belgow i Rebry, Francuzowi j ty  i w yruszają w  pogoń. W ie- 
zaczyna się szaleńcza pogoń. 
ty lko  s ił naciskają kolarze pe- | w i pościg za Rumunem. Za 8- i że jest to konieczne, by* poko- 
dały. Każdy pragnie dojść do j osobową czołówką jedzie teraz I nać Duńczyków.

wprawdzie ata- j .przez iaditceg0 w czołówce ; wadzi. Ale w chw ili, gdy na j przerzedzonych lasów na te-i tnia wykonano /.o FU en: a na 
arenę | Meistera- . kilkanaście metrów przed me- j renie Warszawskiego Zespołu 2 000 ha oraz utrwalono prze-
ię u - Jednak kolarze NRD znają I *  » « y n a > go dochodzie P a w li- ! M j -ski postępują szybko I 2o0 h T w v d m  

ambitnemu! Dowagę swvch obowiązków. I siak, młody nasz ko larz traci| J . j 6 ^ i *  szio zuu na wyarn.
równowagę i spada z roweru.! dą tfzech pienvszych Ogółem więc poza utrwalę-tge i  roweru.
Podrywa się am bitnie z ziemi i i— ., — —— ------- -—  1 ... - ----- „  i , , : i„ j nlanii ił ipfnipiyii zalesiono i mami i poprawkami zalesionoIle Pedergnana i Czechowi Kuneso- I dzą, że muszą dojść do grupy, P c h a ją c  rower walczy teraz z Ut planu bKunego .zalesiono L ' nr7r,_7?f, s I00

! - Rużiczką o drugie miejsce. Ru- | ogolem 6.147 ha oraz utrwa-ipod Warszawą przeszło 8.HJU
żiczka, który jest właśnie w łono 1.248 ha wydm. W iosną i ha. ( i)

► Odniosłem niezatarte  
wrażenie w Polsce 

-  m ówi A leksander  
P a w lis ia k

P rze d  ostatecznym  
rozstrzygnięciem

Ja k  p rz e w id y w a liś m y , w a lk a  o r A w ans  w  ta b e li, k tó r y  d la  naszej 
z w yc ię s tw o  in d y w id u a ln e  i d ru ż y -  ! t r ó jk i  je s t racze j rzeczą n ie m o ż li-  
nowe w  V I  W yśc ig u  P o k o ju  to czyć  wą, m oże udać się d z ie ln y m  re p re - 
się będzie do o s ta tn iego  k ilo m e tra  ze n ta n tom  P o lo n ii F ra n c u s k ie j, 
tra s y . W  p rze d o s ta tn im  e ta p ie  do- Z a jm u ją  o n i te raz  trze c ie  m ie jsce , 
szło do z a c ię te j w a lk i  o p row adzę- j ale od D a n ii d z ie li ich  ty lk o  11 
n ie  m ied zy  k o la rz a m i N ItD  i D a n ii. [ m in u t i  13 sek. Ja k  na o s ta tn i 
W  w a lce  te j t r iu m f  o d n ie ś li re p re - k r ó tk i  e tap , je s t to  dużo, a le ja k  

la rzy k tó rzy  przybędą dziś zen tanc i N R D . P o p rz y b y c iu  na me- na a m b ic ję  ł w o lę  w a lk i naszych
tę do Ł o d z i z a jm u ją  o n i p ie rw sze  ro d a k ó w  z F ra n c ji,  k tó rz y  jadą  

D u ń c z y k a m i

Zwycięzca etapu S talino- 
gród — Łódź, najstarszy z ko-

XII etap: Łódź -  Warszawa 134 km

na stadion W ojska Polskiego 
w  Warszawie, A leksander Pa. 
w lis ia k  m ów i:

Jeżdżę już ponad 20 lat jako  
zawodnik, ale takich tłumów, 
jakie obserwowały naszą walkę  
w  Łodzi, nigdy jeszcze i nigdzie
nie widziałem. Przyjemnie jest [ b y ło  ta k ic h  zm ian  7, e tapu  na etap, 
walczyć w  oczach ty lu  serdecz
nych widzów. Przyjemnie jest 
słuchać okrzyków zachęty, któ
re pomagają w  wysi łku. Tym

m ie jsce , m a ją c  nad 
przew agę 6 m in . 11 sek.

O sta tn i e tap  V I W yśc ig u  P o k o ju , 
łO e tap k r ó tk i ,  lic z ą c y  za ledw ie  
139 k m . T a k  się u ta r ło , że na  k r ó t 
k ic h  o s ta tn ic h  e tapach w  p o p rze d 
n ic h  W yścigach  P o k o ju  n ie  n o to 
w ano ju ż  w ię kszych  z m ia n  w  k la 
s y f ik a c ji .

A le  w p op rz e d n ic h  W yścigach  
P o ko ju  n ie  b y ło  ta k ie j  w a lk i,  n ie

n ie  b y ło  ty lu  uc ieczek. W  V I  W y 
śc igu  P o k o ju  3 m in . i  11 sek. n ie  
s ta n o w ią  jeszcze ró ż n ic y  n ic  do po-

obecn ie  z n a k o m ic ie , ch yba  n a jle 
p ie j ze w s z y s tk ic h  d ru ż y n  — n ie  
je s t to  w ca le  przeszkoda n ie m o ż li
w a  do poko n a n ia .

W k la s y f ik a c j i  zespo łow e j W y ś c i
gu zosta ło  ju ż  ty lk o  9 zespo łów , 
k tó re  ja d ą  w n ie p e łn y m  ju ż  s k ła 
dzie , a le  k tó ry c h  za w o d n ic y  posta
n o w ili  u c z y n ić  w szys tko , co po 
tra f ią ,  b y  d o jechać d ru ż y n ą  do m e
ty  w  W arszaw ie .

P ię k n ie  b ro n i sw e j c z w a rte j p o 
z y c j i  zespól CSR p rzed  a ta k a m i 
a m b itn y c h  b o jo w y c h  B u łga rów '. 
P ię k n ie  w a lczą  A u s tr ia c y . Z  w ie l-

t r  akcie decydującego finiszu, 
m ija  biegnącego Polaka tuż 
przed lin ią  m ety i  zajm uje d ru 
gą lokatę.

W. G OŁĘBIEW SKI

d w o m  D u ń c z y k o m  uc ie czka , m ogą
, rfr ie is itM  i o n i jeszcze odzyskać s traconą  po-bardzie] cieszy mnie dzisiejsza j .

k o na n ia . .Jeśli na ! k im  zacięc iem  p o k o n u ją  tru d n o ś c i
m e tra c h  tra s y  uda się  Jednem u lu h  F ra n c u z j k tó ry c h  trze ch  re p re ze n -
r lirn m  OnnP7Vliluri HPIPCTk A. 111023 .

wygrana.
; z yc ję .

O czyw iśc ie  ze sp ec ja lną  czu jn o - 
I ścią  p iln o w a ć  będą k o la rz y  D an ii

Z  teao CO widzia łem W mej  ko la rze  N R D . B ędą jechać, za n i-  
"  . . 3 . . •___ I m i ja k  c ie n ie , będą l ik w id o w a ć
czyznie, pozostaną m i  nieza- każdą p rób ę  u c ie c z k i. N a te j  w a l-ojczyznie. 

tarte wrażenia. Polska odbudo

ta n tó w  na o s ta tn ic h  e tapach w y k a 
z u je  pod z iw u  godną a m b ic ję  i  n ie 
u s tę p liw ość . Z ta ką  samą a m b ic ją  
ja d ą  R u m u n i, k tó rz y  w p ra w d z ie  ( . , .
s tra c i l i  dotąd w ie le  czasu w  s to - \ - J ■ 
su nku  do leadera , a le m e re z y g n u ją  

urezw a lk i i p ragna  ukorrczyć  w yśc ig  
ce d w u ' c z o ło w ych  zespo łów  w y g ra ć  | w  k la s y l lk a c j i  zespo łow e j, 
m ogą in n i i C ie ka w a  bedzie  w a lk a  na os ta t-

W U je  Śię W  szybkim tempie, a j 'w  Wy n i lcu te.) w a lk i  — i n im  e tap ie  ó p ie rw sze  m ie jsce  w
władza ludowa Stwarza dla m ło .  | b y ć  m oże -  ła tw ie j  będzie  u c ie c  j
.  . . . . „ 7... k o la rz o m  in n y c h  d ru ż y n  l  tu  z y c je  Pedersena i a n a re s e n a  p i i s

dziezy ja k  najlepsze w a run k i  I p rzeae  w s z y s tk im  m oże tr z e j  nasi ! puszczą tu  a ta k  przede  w s z y s tk im
ro~Woiu daiac je j w ie le okazji  i re p re ze n ta n c i K ró la k . W ilc z e w s k i i j S c h u r i  T re f f l ic h ,  a d a le j n ie s tru -  
r u ~ w u j i i ,  u u j i j e j  K la h iń s k i n a tra f ia  w y k o rz y s ta ć  sv- d zon y  P a w lis ia k  oraz D eu tsch , \  an
do upraw iania sportu. Raduje  ; tuaCj (;i j  ta k  ja L ą na" p o p rz e d n ic h  ; s c h li ,  K ró la k  i  R ad igon . *  zn ó w , •

i e tapach , w a lczyć  o z w yc ię s tw o  in d y .  p odobn ie  ja k  w  k ia s y n k a c .11 zesp -
n w id u a ln e ; w  k la s y f ik a c j i  d ru żyn o - to w e j, d op ie ro  na s ta d io n ie  w  W a r- 

wre j b ow ie m  tru d n o  nam  bedzie  m i-  szaw?ie  d o w ie m y  się k to  - . ?

ZS Włókniarz — 
Dynamo (Drezno) 3:2

P rzed  zakończen iem  X I  e tapu 
W yśc ig u  P o k o ju  w  Łodz-i, rozeg ra 
no  m ecz p iłk a rs k i,  w  k tó ry m  re 
p re ze n ta c ja  ZS W łó k n ia rz  p oko n a 
ła  czo łow ą d ru ż y n ę  NRT) D ynam o  
D rezno  3:2 (2:1). B ra m k i d la  z w y 
c ięzców  z d o b y li:  P ila rs k i — 2 i Je
z ie rs k i; d la  D yn a m o : M a tzen  — 2.

P ie rw sze  m in u ty  g ry  n ie  za po w ia 
d a ły  z w yc ię s tw a  w łó k n ia rz y . D ru 
żyna gości zdoby ła  z m ie jsca  p rze 
wagę i  często zagraża ła  bram ce 
K ła czka . Jeden  z a ta kó w  ju ż  w  5 
m in . p rz y n ió s ł d ru ż y n ie  D ynam o  
p row a d zen ie  ze s trza łu  M atzena. 
S to p n io w o  gra  się w y ró w n a ła , a 
k ie d y  w  26 m in . P ila rs k i s trz e lił 
w y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  — zespół p o l
s k i u z y s k a ł p rzew agę  i  tu ż  przed 
końcem  p ie rw s z e j p o ło w y  meczu 
z d o b y ł p row a d zen ie  2:1. S trze lcem  
b ra m k i b y ł  p o n o w n ie  P ila rs k i.

Po p rz e rw ie  W łó k n ia rz  je s t w  d a l
szym  c iągu  w  o fe n s y w ie  1 w  10 
m in . J e z ie rs k i podw yższa  w y n ik  na 
3:1, za c h w ilę  .jednak goście re w a n 
żu ją  się, s trz e la ją c  przez M atzena 
d rug ą  b ra m kę .

W zespole gości w y ró ż n il i  się re 
p re z e n ta c y jn i p iłk a rz e  d ru ż y n y  
N R D  o b ro ń c y  Schoen i E i l i tz  o raz 
zd obyw ca  obu  b ra m e k  M atzen.

W d ru ż y n ie  W łó k n ia rz a  na po
chw a łę  zas łu g u je  p raw a  strona  a- 
ta k u  J e z ie rs k i — P ila rs k i o raz U r 
ban w  p om o cy  1 B a ra n  na obron ie .

W lipcu zakończone będą roboty przy przedłużaniu 
plyly lunelowej

W pobliżu Dworca Śródmie-1 i betonowanie ścian tunelo- 
ście prowadzone są w szybkim \ wych,

i tempie roboty budowlane przyj ^  pracach biorą udział bry- 
przedłużaniu płyty tunelowej o i gady Zjednoczenia Robót Inży- 
120 metrów nierskich z Warszawy i Pozna-

I nia.
W obecnej chwili zakończono j  Przewiduje się, że całkowite 

już przygotowania wykopów j  ukończenie robót betoniarskich 
na 8 odcinkach, gdzie wkrótce nastąpi do potowy lipca. 
rozpoczęte zostanie palowanie | (js)

Dwie godziny trwać będzie pranie 
i prasowanie garderoby

Jeszcze w bieżącym kwartale wraz z wyprasowaniem najdlu- 
Związek Branżowy Spółdzielni żej 2 godziny.
Usług Różnych zamierza uru- Punkty te uruchomione zo- 
chomić trzy małe, zakłady pra- staną na MDM, ria Pradze o- 
nia garderoby, tak zwane eks- raz jeden w pobliżu Dworca 
presy. Wypranie garderoby w Głównego dla obsługi przyjeż.- 
takim punkcie trwać będzie dżającycli do stolicy. ( i)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego PZPR

mnw~to, co widzę w  kraju, cie
j szą mnie osiągnięcia naszego W0. j , ow j em  tru d n o  nam  będzie 
I narodu. i nąć B u łg a r ię . W . G.

Wyniki X I elapu
Klasyfikacja indywidualna

M I G A W K I  Z T R A S Y

1. P a w lis ia k (P o l, F r.) 5:30:15 i 11. T r e f f l ic h  (NRD) 5:35:55
2. R uż iczka (CSR) 5:31:23 12. M a łe k  (CSR) 5:39:02
3. K ró la k  (P o lska) 5:31:25 13. F i l le t te  (F ra n c ja ) 5:39:02
4. R ad igon (F ra n c ja ) 5:31:28 14. Thygesen  (D an ia) 5:39:03
S. V a n  S ch il (B e lg ia ) 5:31:39 13. K la b iń s k i (Polska) 5:39:03
6. M e is te r (N RD ) 5:31:40 16. N esl (CSR) 5:39:04
7. R adow icz (P o l. F r.) 5:31:48 17. W ilc z e w s k i (Polska) 5:39:05
S. W ys z y ń s k i (P o l. F r.) 5:35:43 18. K unes (CSR) 5:39:06
9. A n d resen (D an ia) 5:35:49 19. C h ra p ła k  (P o l. F r.) 5:39:08

10. Pedersen (D an ia) 5:35:49 | 20. K re s te v  (B u łg a r ia ) 5:39:09

Klasyfikacja zespołowa
1. P o lo n ia  F ra n cuska 16:38:47 » 6. D an ia 16:50:4«
2.
3.

N RD
CSR

16:46:47
16:49:31 7. B u łg a r ia 15:57:33

4. P o lska 16:49:33 8. A u s tr ia 17:08:09
5. F ra n c ja 16:49:41 9. R um u n ia 17:53:05

L o tn y  f in is z  w  C zęstochow ie  w y 
g ra ł K ró la k  p rzed  R uż iczką  i  P aw - 
l is ia k ie m . N a lo tn y m  fin is z u  w  
P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  p ie rw s z y  
b y ł zn ó w  K ró la k  p rzed  V an  S ch iłem  
i  R uż iczką .

*
N ie  m y ś lc ie , że w y c o fa n i z w y 

ścigu ko la rz e —to  lu d z ie , k tó r y m  ro 
w e r  z b rz y d ł po tru d a c h  tra s y . Na

fa k t.  że p rzed  s ta rte m  ze S ta lin o - l czas e ne rg ią  w a lc z y ć  bedzie  na 
g rod u  w y je c h a li m . in .  na  trasę j o s ta tn im  e tap ie  Łódź — W arszawa. 
O lsen, K u b r  i  in n i  w y c o fa n i ko - i ^
la rze , i d o p ie ro  po p rz e je c h a n iu  w a lk ę  trze ch  p ozosta łych  w  w y -  
150 k m  p o cze ka li na auta  te c h n ic z - | §cig U k o la rz y  p o ls k ic h  o b se rw u je  z

n ie s ła bn ą cym  z a in te re so w a n ie m  ca
łe  społeczeństw o. N a tra s ie  S ta lin o -

ne, k tó re  z a b ra ły  ic h  do Ł o d z i.

*
W szyscy n ie p o k o ili się o K ró la k a , 

g d y  oszo łom ionego  jeszcze upa d - 
_ k ie m  zn ies iono  go ze s ta d io n u . A le

o d w ró t. W  c h w il i  n a g łe j d e p re s ji j z d ro w ie  i  s iła  naszego m łodego  za:

g ród  — W ro c ła w  w  w ie lu  m ie jscach  
dz ie c i szko lne  w y p is a ły  na szosie 
n a zw iska : K ró la k , W ilc z e w s k i i
K la b iń s k i,  s ta w ia ją c  o bo k  ty c h  naz
w is k  s trz a łk i i d oda jąc  dwa jeszcze

s zczy to w ym  p u n k c ie  zm ęczenia 
lu b  w  w y n ik u  k o n tu z ji  rezygn o w a  
l i  o n i

w o d n ik a  szybko  p o k o n a ły  s k u tk i ; s łow a : do zw yc ię s tw a . W g r. K ło m 
n ice  k .R adom ska  w yw ie szon o  na-_____ _____  i u p a d ku . Ju ż  p rz y  k o la c j i  p o d ra p a n y  .

w a lk i,  a le  po d n iu , dw óch i tro szkę  na tw a rz y  K ró la k , b y ł ja k  , w e t nad  szosą tra n s p a re n t, na k to -
...............................  ' --------- ‘ --------3 1 ry m  w id n ia ły  dw a s łow a : . .K la b in -

s k i — g azu !“ .
lu b  trz e c h  — d osz li ju ż  do sieb ie , i zawsze u ś m ie c h n ię ty  i w eso ły , i  za> 
A  n a jle p szym  tego dow odem  b y ł i p o w ie d z ia ł, że z ró w n ą  ja k  d o ty c h

W y n ik i po jedenastu etapach
Klasyfikacja iiidv wi dual na

Trasa Wyścigu Pokoju przez ulice Warszawy

t .  Pedersen (D an ia) 59:18:09
2. A ndresen  (D an ia ) 59:20:32
3. S c h u r (N RD ) 59:22:52
4. T r e f f l ic h  (N RD ) 59:25:57
5. P a w lis ia k  (PoŁ F r.) 59:29:40
(*. D eutsch (A u s tr ia )  59:?6:42
7. V an S ch il (B e lg ia ) 59:36:46
8. K ró la k  (Polska» 59:44:54

9. R ad igon  (F ra n c ja ) 
to. K o ce v  (B u łg a ria )
11. W ilc z e w s k i (P o lska)
12. M e ls te r (N RD )
13. Thygesen (D an ia)
14. R adow icz  (P o l. F r.)
15. Jones (A n g lia )
35. K la b iń s k i (P o lska)

Klasyfikacja zespołowa
1. NRD
2. Dania
3. P o 'on la  F rancuską
4. CSR
5. B u łg a r ia

178:04:33 
178:07:44 
178:18:56 
179:38:10 
179:51:26

6. P o lska
7. A u s tr ia
8. F ra n c ja
9. R um un ia

59:46:17 
59:47:13 
59:54:33 
59:59:05 
S'1: »9:41 
60:05:09 
FO:os:4l 
63:17:12

131:24:49
181:57:15
182:18:48
190:24:49

W g g M tS ’'..

Uczestnici ostatniej bafalii Wiśiięu Pokoju
(Przed nazwiskiem  — numer startowy kolarza)

2. T hom as (A n g lia )
4. Jones (A n g lia )
8. R e b ry  (B e lg ia )

10. V an S c h il (B e lg ia )
13. K re s te v  (B u łg a r ia )
14. K o ce v  (B u łg a r ia )
15. K o le v  (B u łg a ria )
16. O gnensky  (B u łg a r ia )
17. Basev (B u łg a ria )
29. A n d re se n  (D an ia)
31. Pedersen (D an ia)
24. Thygpsen  (D an ia)
33. F i l le t ie  (F ra n c ja )
34. P edergnana  (F ra n c ja )
35. R ad igon  (F ra n c ja )
55. D eu tsch  (A u s tr ia )
56. F ii ło p  (A u s tr ia )
59. S itz w o h l (A u s tr ia )
60. B u lla  (A u s tr ia )

64. M a x im  (R um u n ia )
65. D u m itre s c u  (R um u n ia )
66. S andru  (R um un ia )
67. Orso (T rie s t)
74. T re f f l ic h  (N RD )
75. S ch u r (N RD )
76. M e is te r (N RD )
78. D in te r  (N RD )
79. W ilc z e w s k i (P o lska )
81. K ró la k  (P o lska)
82. K la b iń s k i (P o lska )
87. M a łe k  (CSR)
88. Nesl (CSR)
89. R uż iczka  (CSR)
.90. K u n  es (CSR)
91. R adow icz  (P o l. Fr.)
93. P a w lis ia k  (P o l. F r.)
94. W y szyń sk i (P o l. Fr.)
95. C h ra p ła k  (P o l. F r.).

PRZEJAZD p rz e *
WARSZAWĘ,

WOLSKĄ * ŚWIERCZEWSKIEGO 
PL. DZIERŻYŃSKIEGO* MARSZAŁ- 
-KOW S.KĄ* M D M *  PIĘKNĄ* 
GÓRN05LASKĄ* MYŚLIWIECKĄ 
ŁAZIENKOWSKĄ* STADION CWKS.

Pierwsze drużyny 
bokserskie przybyły 

na misfrzoslwa Europy
W  środę  13 bm . p rz y b y ły  do W ar

szaw y na m is trz o s tw a  E u ro p y  w  
boks ie  d ru ż y n y  ZSRR, W ęg ie r, B u ł
g a r i i  o raz  cześć e k ip y  R u m u n ii.

P ię śc ia rzy  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
w ita l i  p rz e d s ta w ic ie le  G łów nego  
K o m ite tu  K u lt u r y  F izyczn e j z w i
ce p rze w o dn iczącym  G K K F  Je k ie le m  
na czele, c z ło n k o w ie  K o m ite tu  O r
g a n iza cy jn e go  M is trz o s tw  E u ro p y  
w  B o ks ie  o raz  p rz e d s ta w ic ie le  sek
c j i  boksu  G K K F . T łu m n ie  p rz y b y li 
ró w n ie ż  s p o rto w c y  W arszaw y. Na 
d w o rc u  o be cn y  b y ł p rz e d s ta w ic ie l 
W O KS — S a firo w .

E k ip a  ra dz ie cka  sk łada  sie z 10 
re p re z e n ta n tó w  o raz  10 p ię śc ia rzy  
re z e rw o w y c h .

W raz z d ru żyn ą  p rz y b y li  w ic e 
p rzew o d n iczą cy  G łó w n e g o  U rzędu 
K u lt u r y  F izyczn e j i S p o rtu  M in i
s te rs tw a  Z d ro w ia  ZSRR — K r iw -  
eow, k ie ro w n ik  d ru ż y n y  — S oro 
k in , tre n e rz y : R om an ienko . G rado- 
p o łow . M ic h a iłó w  i O g u iie n k o w . 
sędziow ie* T im o sz in . S tie p a n o w  i 
Z y b a ło w , le k a rz  — G riszyn a , m asa
żysta — S obolew  oraz re d a k to r  ..So
w ie c k ie g o  S n o rtu “  — Tarasów .

W sk>ad d ru ż y n y  w chodzą  nastę 
p u ją c y  p ię śc ia rze : w w adze m uszej
— Bu la k ó w  i K ą ła d żo w . w  k o g u 
c ie j — S tie p an o w  B. i G a rb u zow , w 
p ió rk o w e j — Za su ch in  i  S oko łow . 
w  le k k ie i  — .Jeng iba rian  i Ł o m i-  
d7e. w  le k k o p ó łś r e d n ie j M ie d n o w  ? 
R ożkow . w  p ó lś re d n ie j Szczerba* 
ko w  i Is a je w . w  le k k o ś re d n ie i — 
T isz .n  i T o łs t ik o w , w  ś re d n ie j N a- 
z a r ie n k o  i Ł u k ia n o w , w  p ó łc ię ż k ie j
— J e go ro w  i J a k o w ie rik o , w  ciężkie.: 
Soczikas i K o ro lie w .

W szeregach p ię ś c ia rz y  ra d z ie c k ic h  
jes t dw óch  zas łużonych  m is trz ó w  
s p o rtu : Szczcr-baków  i K o ro lie w  oraz 
dw óch w ic e m ir t iz ó w  o lim p ijs k ic h : 
M ie d n o w  i Szcze* baków .

S e rdeczn ie  p o w ita n o  ró w n ie ż  d ru 
ż y n y  W ęg ie r. B u łg a r ii R u m u n ii.

W og rzv  p rz y b y li  w  s k ła d z ie : w 
k o ie in o ś c ' wag od m uszej do c*:eż- 
k ie i*  K a rp a t) . M o)na*\ H o rv a th . Ju - 
hasz. S/.akacs r f.  D oe *i, Papp, P!a- 
chy. Szabo Fazekas.

K ie ro w n ik ie m  d ru ż y n y  je s t Fe- 
h e v a ri. W raz z e k ip a -p rz y b y li  d w a j 
t re n e rz y  K ovacs i K r is to n . m asaży
sta T o ; sz.ky. sędz iow ie  N a g y  A . i To - 
ka i o raz  le k a rz  N ag y  Z.

W sk ład  d ru ż y n y  B u łg a r i i  w c h o 
dzi 8 za w o d n ik ó w . Sa to : A le ksa n 
d ró w . N ikoJow . M a lezanow , W o li
nów . M a rk ó w , S a rd o ria n , G eo rg iew , 
Stanków.

K ie ro w n ik ie m  e k in y  je s t Gujgow 
o raz  K u k u w a b o w . P onad to  d ru ż y 
n ie  to w arzyszą  tre n e r  A n g e lo w . sę
dz ia  D e ltsę łrew  i le k a rz  F ilip o w .

D ru ż y n a  R u m u n .i sk łada  się z 10 
z a w o d n ik ó w : D obrescu. Ser bu. M a r
g a r it .  F ia t. A m b ru s , L in c a . M a n- 
d rea n u , T ita . C io b o ta ru , Furesz. 
P onad to  /. d ru ż y n ą  p rz y b y li :  k ie ro 
w n ik  — C ornea, tre n e rz y  — Popa, 
W e in trs u b  i D ocu lescu.

W  ra m ach  c y k lu  o d czy tó w  r. za- 
j gad n ień  m ię d z y n a ro d o w y c h  odbę- 
i dzie  się w  n ie d z ie lę  dnia. 17 m a ja  o 

godz. / l i  ra no  w  s a li P K P G  p rzy  
P la c ir T rze ch  K rz y ż y  o d c z y t to w a 
rzysza m in is tra  J . K a tz  -  Suchego 
na te m a t: „Z S R R  — k ie ro w n ic z a  s i
ła  obozu d e m o kra tyczn e g o  w  w alce

o u trz y m a n ie  ł  u trw a le n ie  p o k o ju 1*. 
W e jśc ie  na  o d c z y t za okaza n iem  
a bo nam en tów , k tó re  o trz y m a ć  m oż
na w  K o m ite ta c h  D z ie ln ic o w y c h  
PZPR  oraz w  C e n tra ln y m  O środku  
S zko le n ia  P a rty jn e g o  P ZP R  — M o 
ko to w s k a  25.

T E A T R Y
L u d o w y  — P anna R osita  — g. 19. 

N o w y  — C y r u l ik  s e w ils k i — g. 19 
N a ro d o w y  — B o b ro w e  fu t r o  — g. 
19. S yrena  *— Z  ze ga rk ie m  w  rę ku
— g. 19.15. W spó łczesny — D om e k z 
k a r t  —- g. 19. N o w e j WTa rszaw y — 
M łodość o jc ó w  — g. 19.15.

K I N A
M oskw a  —• Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I  

se ria  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. P a l
la d iu m  —- Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I I  
se ria  — g. 15.30, 18, 20.30. P ra h a  — 
Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I  se ria  — g.
13.45, 16. 18.15. 20.30. Ś ląsk  — Ż o ł
n ie rz  Z w y c ię s tw a  1 se ria  — g. 13.45, 
16, 18.15, 20.30. A t la n t ic  —* E xpress 
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y  — g.
13.45. 16, 18.15, 20.30. P o lo n ia  — Cza
ro d z ie j G lin k a  — g. 13.45, 16, 18.15,
20.30. S to lic a  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię 
s tw a  I I  se ria  —• g. 15.30, 18, 20.39. 
W—Z  — T rz y  opo w ieśc i — g. 13.45, 
16, 18.15, 20.30. 1 M a j — Ż o łn ie rz
Z w y c ię s tw a  I I  se ria  — g. 15.30, 18.
20.30. O cho ta  — C esa rsk i p ie k a rz  I I  
se ria  — g. 14, 16, 18, 20. S y re na  — 
W ie lk ie  p o lo w a n ie  — dod. S y m u la n t
— g. i6 ,  18, 20. Tęcza — A k to rk a  — 
dod. L u d o w e  zespo ły  sp o rto w e . Po 
p ros tu  kość — g. 16, 18, 20. L o tn ik — 
N arzeczona z T u rk m e n ii — g. 17, 19. 
O lsz tyn  (W ło chy )
— dod. K ry m  — g. 18, 20.

PO RANKI
P a lla d iu m  — Ś m ia li lu d z ie

lu d o w a  w  w y k . L u d o w e j K a p e li i  
Zesp. W o ka ln e g o  R ozg łośn i W a r
szaw sk ie j PR  p.d. St. N a w ro ta , 18 00 
Na s ze ro k im  św iee ie , 18.15 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  W . L u to s ła w s k ie g o  w  
w y k . ko m p o z y to ra . 18.35 R aków  — 
W alc, 18.45 A u d . d la  k o b ie t w ie j 
s k ich . 19.00 T e a tr  m łodego  s łu ch a 
cza, 19.30 Z . N o s k o w s k i — Ś w ite 
z ian ka , fra g m e n ty  b a lla d y  do s łów  
A . M ic k ie w ic z a , 19.53 M u z y k a . 20.26 
W iadom ośc i sp o rto w e . 20.36 M u z y k a  
taneczna, 20.45 „E u g e n iu s z  O n ie g in “  
- -  ode. p oem a tu  A . P u szk in a , 21.05 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y  w  w y k o n a n iu  
W ie lk ie j O rk ie s try  S y m f. PR  w  S ta - 
lin o g ro d z ie  p.d. G. F ite lb e rg a  (w  
p ro g ra m ie  u tw o ry  P ro k o f ie w a , s o li
ści — E. U m iń s k a  i Z . D rz e w ie c k i) , 
22.05 F e lie to n , 22.15 d. c. k o n c e rtu  
ś y m fo n ic z . 22.29 M u z y k a  taneczna.

na fa l i  367 m .

...............  g.
12. A t la n t ic  B o h a te ro w ie  p u s ty m  
—- g. 12. S yrena  — Ż y c ie  d la  n a u k i 
— g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p od s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rządu  K in ,  W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

R A D I O
P IĄ T E K  15 M A J A  

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  fi.06, 15.23, W iado -

16.00,m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y 
c ja  d la  w s i 6.20 A u d . d la  b ryg a d  
SP, 6.35 M u z y k a  pora n n a , 6.50 G im 
n a s ty k a , 7.20 K o n c e r t p o ra n n y , 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  
s ta rszych  k las  szkó ł p od s taw o w ych , 
8.20 M u z y k a  k o m p o z y to ró w  cze
s k ich , 8.55 A u d . d la  k la s  lic e a ln y c h .
9.30 A n d . d ia  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e r
w a, 15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n 
c e r t s o lis tó w  (J. G od lew ska  — so
p ra n , S. S n ie c k o w s k i — o b ó j), 16.45 
S k rz y n k a  ogó lna  PR  w  oprać . T . 
K rz e m ie n ia . 17.00 R a d io w y  k u rs  
ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją 
cych , 17.20 A u d . d la  n a u c z y c ie li,
17.30 S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a

P ro g ra m  I I
P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia do m o 

śc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.00 G im n a 
s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
R adziecka  m u z y k a  .ludow a, 6.50 M u 
zyka  p ora n n a . 7.20 K o n c e r t p o ra n n y , 
8.00 M u z y k a , 3.20 M u z y k a . 8.55 P rz e r 
w a. 10.55 A u d y c ja  d la  k las  IV , 11.15 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G łos m a
ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ , 

«t i ; ,• „o  : 12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 K o n c e r t 
N oc, w ig i l i jn a  | o r k ie s t r y  R ózgi. W ro c ła w s k ie j PR 

! p .d . T . S e redyńsk iego , 13.40 P ieśn i 
I k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h  w  w y k . VV. 

B rze z iń sk ie go , 13.55 P rze rw a . 14.05 
I in fo rm a c je . 14.10 A u d . d la  k las  T l.
1 14.30 A u d . d la  k l.  V —V II ,  15.00 L is z t 
I R apsodia X I I ,  15.10 ,.W  je s ie n i 1933 
! r . “  fra g m e n t p ow ieśc i k .  F i l ip o w i-  
; cza. 15.30 A u d . d ia  d z iec i, 16.00 
! W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I, 16.20 
i K o n c e r t O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j PR 
; p .d . H . D eb icha , 17.05 R a d io w y  
i K lu b  R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 Ze 
! sp o rtu , 17.SO Na w a rs z a w s k ie j fa l i ,
1 13.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 Po
gadanka  p rz y ro d n ic z a , 18.40 A u d . z 

I c y k lu :  „J ó z e f S ta lin  i Jego d z ie ło “ , 
i 18.55 S zostakow icz  — S u ita  s y m fo 
n iczn a : ..Z ło te  g ó ry “  w  w y k . o rk . 
s y m f. K R J  p. d. G anka , 19.20 
R ad io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  o p r. 
p ro f. d r . W ito ld a  D oroszew sk iego , 
19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„B lo k a d a “  - -  ode. pow ie śc i W ie ry  
K e t l iń s k ie j,  20.20 R osy jska  m u z y k a  
ope row a  w  w y k . O rk . R ozg ł. B y d g o 
s k ie j PR  p.d. A . R ez le ra  (w  p ro g r . 
u tw o ry  G l in k i ,  C z a jko w sk ie g o , 
M ussorgsk iego  i R im s k ie g o -K o rs a k o - 
w a), 21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21.36 
W ęg ie rska  m u z y k a  taneczna, 21.53 
F ll ip s  — M e lo d ia . 22.00 W szechnica  
R ad iow a  — k u rs  I I .  22.20 Jan  N epo
m ucen  H u m m e l — sonata  a ltó w k o -  
wa N r.- 3 E s -d u r w  w y k . M . S zale- 
skiego, 22.40 M u zyka  ro z ry w k o w a , 
23.05 A u d . w  w y k o n a n iu  s ły n n y c h  
s o lis tó w  (M a ria  A n d e rso n , Z in o  
F ra n cesca ti, Enzo P inza).

W Y dawea- K o m ite t C e n tra ln y  P o is k ie i Z je d n o czo n e j Partii R o b o tn ic z e j. R ed a g u je  K o m ite t. N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : C e n tra la  S-S4-01. 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N a c z e ln y  8-1T-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-38. 
S e k re ta rz ’ R e d a k c ji 8-96-65 D z ia ł Ideologiczna- s -03-39 D h a ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  « -g i-” ». D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł l r i t ó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ja l s to łeczn y  8-71-82 T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  6-34-02, 8-34-Oł. W a ru n 
k i  p re n u m e ra t- "  ż a m ó -^ e ń ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł. k w a r . -  15 z i. p ó łro c z n ie  30 z ł, ro czn ic  — 60 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
ł  D e le g a tu ry  P P K  R u c h "  — cena w  p re n u m  z b ió r  m ieś . — 3.50 zt. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p ren u m . za g ra n iczn e j u dz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  31, tel.8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W y d a w n . D om  Stówa P o lsk iego . 4B-1525T 
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